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Od osoby, znającej dokładnie stosunki w Kró 
lestwie, Prlskiem, a bawiącej chwilowo w Kra- 
kowie, otrzymujemy pismo następujące: 

Wiadomo dziś wszystkim, że przed samym 
Nowym Rokiem ukazała się w Warszawie od e- 
zwa, wydana i podpisana przez „Komitet Cn- 
tralny Ligi Narodowej”, a przed paru dniami 
rozesłana po Galicyi. Dla "ludzi, znających jako 
tako stosunki społeczeństwa polskiego w zabo- 
rze rosyjskim, stosanki nie zawsze głośne, fakt 
ten nie był niespodzianką. Kogokolwiek jntere- 
sowała bliżej i wzruazała głębiej głuchą walka, 
szerząca się tam od lat kilkunastu o kużdą piędź 
praw do bytu narodowego, ton wiedział dobrze, 
że takie objawy, jak Zwrot do patryotyzmu 
wśrod młodzieży, przebudzenie się odporności 
narodowej, jawne protesty przeciwko wprowa- 
dzeniu teatra rosyjskiego. imponujący powagą 
obchód Trzeciego aja 1891 roku, żałoba naro- 
dowa, szerzenie się W śród ludu w najodleglej- 
szych zakątkach kraju elarta patryotycznej 
(zwłaszcza Polaka) i wiele ianych faktów, ogól- 
nie znanych, — *€ wszystko io nie jest i nie 
może być przejawem jednostkowych działań, że 
kryje się za tem ręka organizacyi. Wiedział o 
tem i rząd rosyjski, gdyż przed kilku laty je- 
dna se spraw, SĄdzonych w X. pawilonie, no- 
siła ursędowy tytuł „Sprawy Ligi Naro- 
dozaj przyczem zresztą nikomu niczego nie 


"ady się nakoniec w ostatnich czasach ukazał 
memoryał do konferencyi pokojowej w Hadze i 
parą odezw okolicznościowych, podpisanych przez 

„Komitet Stronnictwa demokratyczno-narodowe- 

o“, a wreszcie wychodzić zaczęła Pochodnia, 
fakt istnienia organizacji stał się tajemnicą 
tylko dla tych, których nie ze spraw ojczystych 
nie obchodzi, lub którzy niczego zrozumieć nie 
są w stanie. Ogół pojął. odrazu, że roboty zor- 
ganizowane, których istnienie odczuwał, tem się 
różnią zasadniczo od dawnych spisków, że ma 
ją na widoku nie wybuch zbrojny, a 
le stałą i ciągłą pracę narodową; nie 
dzwonił więc na alarm, wiedząc dobrze, że się 
nie pali. 

Bozmaicie można się zupatrywać na potrzebę 
podobnej erganizacyi, można zachować dziecin- 
wiarę, że presya rnaylikacyjna Bez odporu 
e „iTOBy społeczeństwa Żadnych szezerb w du- 
szy i ciele narodu nie wyrąbie; można siebie i 
innych do Bna Kołysać starą nianiek piosnką: 
pCzyń każdy w Bwojem kółku, co każe duch 
boży, a całość Sama się złożyć; można nako- 
niec zdać się NA a, i niełaskę rządu i za- 
mieni lojalizm względem Polski na lojalizm 
wzgledem Rosji; ; — ale jeżeli choe się zabie- 
rać głos w sprawie przejawów życia narodowe- 
go, trzeba te przejawy znać, trzeba 
je rozumieć, trzeba oceniać należycie ich 
Znaczenie, a przedewszystkiem mieć więcej zdro- 
wego sensu od kawiarDianego polityka i więcej 
prawości od małomiasteczkowego plotkarza. 

sas zawiadamiając W Nr. 9 swych czytelni- 
KÓW w artykule wstępny m o ukazania się ode 
ZWy, A więc omawiając fakt pierwszego jawne. 
80 Wystąpienia organizacyi polskiej, liczącej, jak 
to SAMA odęzwa stwierdza, bądź co bądź, ester. 
nasty rok istnienia, uczynił to W sposób, które- 
goby się nie powstydził trzeciorzędny Organ re- 
wolwerowy, 

O „Lid „Polskiej“ — czy 
dotąd w kraju nie słyszano! To © 
ne, oł Organizacya była tajną. Ale Czas, 
który od wielu lat prowadził pagankę za wszel 
kim Żyw8SZYm objawem życia narodowego w za- 
borze rosyjskim, który niedawno jeszcze pow- 
ttawał przeciwko memoryałowi, wystosowanemu 
do konferencji Pokojowej, teraz nie widzi w 
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Romans wiejski. 
NOWELLA. 
Ze słowackiego g0 przełoży} R. Z. 


(Dokończenie), 


Pięknie wyglądała w bisłym kożąchu. Chu- 
po i kożuch były pizyprószone śniegiem. Na 
Owiękach trząsł sę również duży płatek świe- 
tego śniegu, ule ten natychmiast stopniał, 
yfikołaj piótł opałkę i jakby nigdy nie, przy- 
Zaf minę poważną. achu się śmiał, co 
Z; zrobi, gdy Pizie. próżne wrzecicną, 
dą tli wieczerzę podług nowego obyczaju: każ. 
wyar dto osobno i jedao po drugiem. Już przy 
z Kli do tego dziwnego sposobu, który tylko 
A zątku był dziwny bardzo. Zofia obwiązała 
wael chustką, wdziała kożuch i poszła po 
ciona do koszyka. 
CH m Fa Była zdumiona , że Wrze- 
Dow, są pesto. Myślała w pierwez:j chwli, że 
Wiele | jej kto przędzę ukradł. — Ale tu 
NU — co to jest? Musiał je kto po- 
I — Zdjęła z powały motowidło, i poli- 
e jest. pasm pamotanych. 
oz FU więcej, niż przedtem. 


A, 


„On, On!“ 


skakas się jej w duszy, a serce zaczęło w niej 
stra AŚ nCzy naprawdę on?“ i spojrzeła w tę 
uat , © on się patrzył na nią. Około jej 


t przeleciał uśmiech. 
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-REFORMA 


przeszłości żadnych przejawów ruchu i twierdzi, 
że „treść odezwy stoi w stanowczej sprzeczno- 
ści z usposobieniem wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa polskiego“. Gdzież Żyją ci politycy 
Czasu, co tak znają stosunki Królestwa? — 
W Polsce? — Nie — oni myślą, pragnieniami 
i duszą żyją w Wiednia, sąjak w domu wśród tam- 
tejszych złożonych warunków, odczuwają każde 
drgnienie pulsu, każdy prąd opinii, to ::. iar 
tykały o tamtejszych traktujące sprawach, nie- 
zależnie od wyrażanych w nich poglądów, od- 
znaczają się pewną znajomością rzeczy. Co in 
nego stosunki Królestwa. O nich Czas wis tylko 
Z historyi i o obecnem wrącem życiu tamtejszem 
dowie się wtedy, gdy ono już do h storyi przej 
dzie. Wszak Polacy z za kordonu, to „obey“ 
to jedna szara masa miłujących spokój swego 
grobu „poddavych białego cara“, jak się inny 
znowu dziennik krakowski wyraził, wszak tam 
myślą, czują i bronią przyszłości narodowej tyl- 
ko „epigoni dawnych rewolucyonistów*! Nie 
więc dziwnego, że z artykułów poważnych dzien- 
ników zagranicznych przebija lepsza znajomość 
stosunków Królestwa i usposobienia tamtejsze- 
go ogółu, niż z organu, który się mieni pol- 
skim. 

Nie dość jednak na tem, Czas powiada wy- 
rsżnie, że odezwa Ligi Narodowej może „być TO- 
botą agentów prowokacyjnych, gdyż „wie z do- 
świadczenia, że tajne konspiratorstwo z t»jną 
policyą oddawało sobie świadomie lab bez- 
wiednie wzajemne usługi“. — Czas może z do 
świadczenia wiedzieć jedno, że twórcy teoryi 
„szlachetnej denuncyaeji* oddawali sobie świa- 
domie wzsjemne usługi z policyą jawną czy 
tajną, że jego to kompani polityczni zadenun- 
cyowali pierwsi przed władzą Czytelnie war- 
szawskiego Tow. Dobroczynności, które dostar- 
czyły teraz cytadeli tylu ofiar; że on to sam, 
w tym samym artykule wstępnym, wzywa poli- 
cyę, aby ukróciła prasę patryotyczną, przezna- 
czoną dla Królestwa, a szukającą przytałku na 
polskiej ziemi w Galicyi. O tem zapominać nie 
powinien, jak munie zapomni tegocała 
uczciwa opinia kraju, ale nie wolno ma 
rzucać się i zniesławiać tych, których do spół- 
ki - polieyą, na indeksie podejrzanych sta- 
wia! — 

Jest to jednak stały system dyskredytowania 
przeciwników, choćby najbardziej mizerneni 
moralnie środkami, gdyż z podobną insynuacyą 
spotyka się literalnie każda odezwa, ukazująca 
się w Warszawie. Złudzenia co do dobrej wiary 
rzucanych podejrzeń nie mogą żywić nawet 
naiwni czytelnicy Czasu. Jak to, wytrawni po- 
litycy kopserwatywnego obozu, umiejący wy- 
czytać z oczu ministra prognozę konjanktur 
giełdowych, nie są w stanie pozpać z treści, 
charakteru i brzmienia odezwy, czy ona jest 
dziełem prowokntorów policyjnych, czy ludzi 
przekonań, czujących za sobą poparcie kół szer- 
szych? Wolne żarty, panowie! Nie wierzycie 
sami we własne słowa i świadomie w błąd 
wprowadzacie i tak już bałamuconą na wszy- 
stkie strony naszą opinię publiczną. 

Zła wiara albo ignorancya — oto dylemat, 
wśród którego obraca się wystąpienie Czasu. 
Chcecie więcej faktów? Każdy okres artykułu 
ich dostarcza. „Przywódcy spiskowi — pisze 
Czas — zwykli "wybierać chwile przełomowe, 
uh rzuconą odezwą i rozpoczętą agitacyą prze 
szkodzić wszelkiej zmianie w kierunku ulgi w 
systemie rządów i ich metodzie“. Czy tak? 
to wam przeszkadzał w wiekopomnej dla 
sa chwili przełomowej, gdyście wyprawiali 
ta ą orgię lojalizmu, rzucając swe serca pod 
p vý wkulającego Mikołaja? Wszak łatwo 
było „spiskowcom ć pójść za głosem naturalnego 
oburzenia i pierwszym lepszym faktem zakłócić 
uroczysty nastrój obckgiej którego  (E>” Shien a NUCIE amory" uw przej- 


= py. _ T E r a A SE e a OWE |WWW się, przecie się śmiejs! — cieszył 
się Mikołaj. — Ale żeby nie przemówić — na- 
prawdę chyba ma język odgryziony.... 

Zofia się spieszyła , jakby się czego bała. 
Było jej tak nieswojsko, z nim samej. Żeby tu 
był kto trzeci, nie poszłaby od niego ani ra 
piędź, ale sama — to niemożliwe. 

Mikołaj zań chciał wołać na nią, aby nie 
szła, aby tu została. — Ale niech tam, prze- 
cież się wrócił... 

Dzisiejszy wieczór był mn niezmiernie długi, 
nie miał prawie końca.... Myśli jego były za- 
jęte ciągle Zofią. — Zanim przyjdzie — to ca- 
ła wieczność! — Umyślił sobie, że poczeka ı na 
nią. Co ona tsż pocznie, kiedy będzie z nim 
sama, kiedy nie będzie mogła przed nim uciec. 
Aby sobie czas skrócić, poszedł z opałką do 
sąsiada, który cierpiał na reumatyzm. Chorzy 
ladzie snu nie miewaja, mogą pogadać, Został 
tam aż do jedenastej. Gdy sądził, że z prządek 
już wracają, przyszedł do domu i położył się. 
Nie spał, ale czuwał. 

Zofia przyszła 


prsi wrota i spogląda w okna. 
Ciomno. „Jaż ápi“ — pomyślała sobie. „Przy- 
najmniej muje nie usłyszy*. Otworzyła wrota 


cichutko , »by nie skrzy pnęły; wkradła się na 
podwórze. Kądzicl opsiła o ścianę, i poszła 
prosto do wozowni. Było prawie widno od śnie- 
gu, chociaż księżyc już zaszedł. Śnieg już nie 
prószył; zdaje się, że się do rana wyjaśni i bę 
dzię mróz tęgi. 

We wozowni znalazła miotłę i łopatę Miko- 
łajową. Jak weszła tak cichutko się również 


dzie do potomności, jako pamięć narodowego 
wstydu. Nie uczynili tego. Przewidzieli prawdo- 
podobnie, że rzeczywista chwila przełomowa, 
chwila wytrzeźwienia z ułudnych fanta- 
zyj, przyjdzie sama przez się tem rychlej, gdy 
nie da wię zwalić na „konspiratorów* winy za 
rozwiane marzenia starych dzieci. Jeżeli zaś 
Czas chce dać do zrozumienia, że dziś właśnie 
żyjemy w momencie przełomu, rokującego ulgi 
w systemie i metodzie rządów, to wystawia BO- 
bie świadeetwo tak gruntownej nieznajomości 
stosunków zaboru rosyjskiego, Że narazić się 
może tylko na gorzki uśmiech ze strony swych 
tamtejszych przyjaciół politycznych. 

Zła wiara albo ignorancya. Czus insynuuje 
dalej, że nieraz już konspiratorzy rosyjscy pchali 
Polaków do knowań, a myśmy padali ofiarą tej 
solidarności „międzynarodowego spiskowania. Czy 
Czas nie wie o tem, że ostatnie rozruchy štu- 
denckie w uniwersytecie warszawskim zostały 
powstrzymane tylko dzięki odezwie, pod- 
pisanej przez ten sam komitet i to właśnie 
w imię odrębności interesów polskich ? A czy 
zapomniał już o popieranych przez siebie obcho- 
dach Puszkinowskich, urządzanych w imię mię- 
dzynarodowej solidarności na polu kosmopolity- 
cznej literatury ? 

Znawcy natury ludzkiej twierdzą, że sądzić 
człowieka należy nie według tego, eo inni o 
nim mówią, aie według tego, co on o innych 
mówi. Z tego punktu widzenia nie pozbawione 
są psychologicznego interesu dalsze ineynuacye 
Czasu. „Wszak na podstawie odezwy — pisze 

on — zaopatrzonej pieczątką z orłem, możua 
zbierać składki i gromadzić skarb narod o- 
wy. Bywały pod tym względem próby w Szwaj- 
caryi i do tego skarbu spływały składki epi- 
skopatu francuskiego na unitów, ale tak się 
ulotniły, jak się ulotniły miliony 
Kasy oszczędności*. Mowa tu oczywiście 
o tak zw. „funduszu księżowskim”*, 
składanym na ręce $. p. br. Wł. Platera, 
który po śmierci nie zostawił żadnych rachnn 
ków, dotyczących owego fandaszu. Tylko że hr. 
Plater nie był „bezimiennym konspiratorem* ale 
magnatem, nie mającym nie wspólnego 
z „ulicą* i nie znoszącym żadnych komitetów 
obok siebie; sam był opiekunem fundu- 
szu jawnym i odpowiedzialnym, po- 
siadał więc wszelkie kwalifikacye zaufania, wo- 
dług pojęć Czasu. Ze Skarbem narodo 
wym nie miał hr. Plater nigdy nie 
wspólnego. Jako instytucya kolegialna , ja- 
wna, kontrolowsna publicznie i ogłaszająca co- 
rocznie swe sprawozdania drukiem, przedstawia 
ona gwarancye, wykluczające samą możliwość 
nadużycia grosza tych biedaków, którzy cento- 
we składki niosą w otiere pracy narodowej. 
Niechże ci co do tej skarbonki publicznej nie 
nie wkładają prócz ogólnikowych podejrzeń o 
nadużycia, wskażą jedną pozycyę  przepadłą 
w rękach instytucyi, bo dopóki tego nie Aczy- 
nią, zasługują na miano, które z łatwością od- 
najdą sobie sami, a gdyby im to z trudnością 
przyszło, wyręczy ich w tem opinia uczciwych 
ludzi. 

Dziś w Królestwie wszelka najskromniejsza 
działalność legalna staje się niemożliwą, chyba 
jeżeli zarazem pójdzie na usługi rusyfikacyi. 
Świadczą o tem świeże aresztowania, dokonane 
w czasie, gdy nikt jeszcze o odezwie nie sły- 
szał, na csobach pracujących legalnie w legal 
nych czytelniach Tow. Dobroczynności. Dlatego 
liberum conspiro prowadzi się i prowadzić się 
będzie w imieniu i na cdpowiedzialność tych, 
co abdykować z elementarnych praw narodo 
wych nie chcą i nie mogą; tylko na Wasze li- 
berum pacto, prowadzone w imieniu narodu, a 
wbrew jego sumieniu, miejsca już niema 
i nie będzie. 


wykradła. Lekkim krokiem pospieszyła poza 
plebańskie stodcły i chwyciła się roboty. 

— Co on też powie, Kiedy zastanie kodóik 
odmieeiony? 

— Zrobiło się jej tak wesoło na duszy. Dziś 
rano sobie postanowiła, że Mikołaja wyręczy. 
Było jej go żal i chciała mu się przypochlebić. 
Może go w ten sposób ugłaska. Tymczasem w 
ten sam dzień przed wieczorem on ją uprzedził, 
jakby odgadł jej zamiar. Była pewna, że gniew 
U albo pozajutro ze wstydem opuści ich cha- 
łapę. Wyrzucą go przed próg na mróz — niech 
tam zginie, aby więcej nie ożył. 

Ej, byłaż to praca wesoła, a lekka. Było zi- 
mno, ale jej było ciepło; było ciemno, ale jej|. 
w duszy było jasno; tam za kościołem emen- 
tarz, a zamiast żalu i smutku jej jest wesoło, 
wesoło! Prawie trąbiono na pierwszą, gdy do 
domu wróciła. 

— Byle się tylko nie zbudzi? — myślała so- 
bie. — Byle się nawet nie spodział, żem go 
wyręczyła. 

Przyszła ku drzwiom, uchyliła je ostrożnie i 
chciała się wkraść do wozowni. Ktoś ją chwy- 
cil za rękę. 

— O jej! dla Boga! — krzyknęła. — Kto tu? 

— Gdzieś była? — ozwał się głos męża. 

Przelękła się; głos był surowy i zimny. 

— A ty eo tu robisz? -- pytała go. 

— Gdzie się włóczysz po nocy? Skąd wra- 
casz ? 

Głos jego brzmiał grożnie. 

— (zy prządki siedzą i po północy? 
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Ofiary niewątpliwie być muszą tam, gdzie 
wszelka praca obywatelska jest ściganą, ale nie 
wam ronić łzy nad niemi, co traktujecie jak 
obcych natrętów tych, którzy szukają przytułku 
na ziemi galicyjskiej, oddajecie na łaskę poli- 
cyi i przecinacie drogę do pożytecznej pracy dla 
kraju. 

Czas kończy swój artykuł dziwnym pod wzglę- 
dem tyla i myśli frazesem: szelako ba- 
czność większa i bciślejsza kontrola 
pewnych objawów w piśmiennictwie, jawności 
używającem, s spotykającem się z tonem tej 
odezwy i t. d.*. Może to Polak pisał i uwięzły 
mu w gardle słowa, za które musiałby sam 
przed sobą się rumienić, gdyby ród Gniewoszów 
z Dalewic rumienić się umiał. 


Z delegacyj. 


Telefoniczne streszczenie wczorajszej mowy- 
br. Dzieduszyckiego, wygłoszone w au- 
Bt ryackiej delegacyi, uzupełniamy, przy 
taczając te ustępy, które odnoszą się do intere- 
sów ekonomicznych Galicyi. Hr. Dzieduszye- 
ki, omawiając stosunki państw, należących do 
trójprzymierza , wyraził życzenie , aby państwa, 
związane z Austryą traktatami, nie uwzględniały 
jednostronnie tylko swoich intere 
sów, ale także szanowały interesy monarchii 
austryackiej. Mowca zwraca uwagę rządu, że 
Niemcy wykonują traktat handlowy, zawarty 
z Austryą, w sposób, który przynosi ogromną 
szkodę krajom austryackim. Władze nie- 
mieckie stosają przepisy konwencyi 
weterynarskiej tak, że wywóz bydła 
i nierogaeizny z Galicyi stał się nie- 
możliwym prawie. Należy przy zawieraniu 
nowego traktatu handlowego starać się o lepsze 
gwarancye dla ochrony naszego handlu. Stron- 
nictwo mowcy wystąpi wobec gabinetu z żąda- 
niem, ażeby zapobiegł tym stosunkom i e wen 
tualnie nie cofnął się nawet przed 
środkami retorsyjnemi. 

Mowca oświadcza, że przyjął z zadowolenięm 
zapewnienie ministra dla spraw zagranicznych 
o reklamacyach, które rząd austryacki podniósł 
w sprawie wydalań obywateli aastryackich, prze- 
ważnie Polaków, z granie państwa niemieckie- 
go. Prasa niemiecka w sposób, niegodny cywi- 
lizowauego narodu, podburza opinię publiczną 
przeciwko polskim robotnikom, pochodzącym 
z Galicyi, a opiniu publiczna idzie za głosem 
prasy. 

Delegowany Kramarz ezyni uwagę, że mo- 
narchia austryacko-węgierska jest tylko rodzajem 
przyczepku państwa niemieckiego w jego śmia- 
łym locie światowym. Ma się uczucie, że mo 
narchia zauwa się ze stanowiska, na którem od 
wieków stała. Mowca poddaje surowej krytyce 
rolę Austryi wobec Niemiec i jej politykę wobec 
państw bałkańskich, a zwłaszcza wobec Serbii. 

Ku końcowi swego przemówienia Kramarz 
dał następującą, dosadną krytykę wewnętrznych 
stosunków: Wierne i skore do ofiar ludy pono- 
szą karę za swoją wierność i ofiarność i Bpo- 
tykają się z ostremi grożbami. Za to 


na drugiej stronie otrzymuje nagro- 


| 


dę otwarta rewolta przeciwko pań- 
stwu i warunkom jego istnienia. (Po- 
takiwanie po prawicy.) Każdy przychodzi do 
przekonania, że koniecznym jest pokój, ale za- 
razem czyni się wszystko, ażeby go uniemożli- 
wić. Wzmacnia się nieprzejednanych, a brak 
jest wszelkiej życzliwości wobec tych, którzy 
chcieli iść do ostatecznych granie, dla umożli- 
wienia pokoju. Mamy gorzkie uczucie — a to 
jest najstraszniejszą rzeczą dla państwa, — że 


Z tego pytania brzmiało 2 Ra: Prawie 
tak, jak po tem zdarzeniu pod lasem. 

— No, nie umiesz mówić? 

— Któżby się był spodział, że cię tu napo- 
tkam — zaczęła Zofia. — Chciałam... 

— Myślałaś sobie, że śpię! — drwił z niej. — 
Czasem to dobrze i nie spać, bo człowiek to i 
owo zobaczy. 

— Prawda, tyś przecie... 

„.widział, jak żona o jedenastej porzuca 
kądziel, a potem idzie na — zaloty... 
Ja, nie. 

— Naturalnie. A gdzieżeś była gdzieindziej? 
Ja już widzę, że nie chcesz włosów nosić. A 
szkoda je utracić, tak przed zimą. — Chwycił 
ją za głowę i zerwał jej czepiec, 

— Mikołaju! nigdziem nie była, daj pokój! 

Jedną ręką trzymał ją za włosy, w drugiej 
widziała coś podobnego do nożyc. 

— Przecież ja byłam sama przy kościele. 
Wierzaj mi, sama! 

Za włosy ją jeszcze trzymał, ale drugą rękę 
opaścił. Odetchnęła nieco. 

— Czegoś tam sama szukała? Nie wiedzia: 
łem, że chodzisz na północną... 

Podniosła łopatę i miotłę. Po białym śniegu 
poznał Mikołaj ich kontury; ale nie wiedział, co 
to znaczy. „Chodnik odmiatałam. Chciałam cię 
wyręczyć”. ” Głos jej drżał od wzruszenia. Na- 
prawdę płakała. „Cheiałam, abyś przynajmniej 
na imieniny miał spokojny odpoczynek, a ty 
mię bez zawinienia szkalujesz...* 

Wziął z jej ręki łoputę i trzymał w swojej. 

„Tak, więceś ty chodnik odmiatała!* rzekł po 


Goldschmied, M. Duke, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 
blicitó A. Lorotte, directeur, Rue 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracys za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
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dla legalnośći brak już miejsca. Uczuwa się 
przesyt, grając wiecznie rolę Kasandry, a ręka 
zwisa znużona, wyciągając się zbyt długo do 
pokoju, bez wzajemności. Więcej powie- 
dzieć w tej ciężkiej chwili nie mogę. 
Widząc, jakie w tem państwie są rządy, kończę 
przysłowiem łacińskiem: Quem Deus vult perde- 
re, dementat. (Oklaski na ławach młodoczeskich.) 


W delegacyi węgierskiej, po uchwaleniu 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych i mi- 
nisterstwa finansów w trzeciem czytaniu, przy- 
stąpiono do obrad nad budżetem generalnym. 

Ugron przemówił w te słowa: „Otrzymałem 
z wielu stron wezwanie, ażebym zwrócił uwagę 
na krwawy wypadek, który w tych dniach 
zdarzył się w Karlsburgu. Porucznik Jaksa 
Dembicki posłał swego służącego do sztan- 
greta oficerskiej menaży, szeregowca Antoniego 
Balasza, z rozkazem zaprzągnięcia koni do po- 
WOZU, którym Dembieki mtał na bał poje- 
chać. Konie i powóz są własnością menaży ofi- 
cerskiej. Sztangret Balasz odpowiedział, że ma 
rozkaz tylko za pisemnem pozwoleniem swego 
przełożonego zaprzęgać konie. @dy służący tę 
odpowiedż powtórzył porucznikowi Dembi- 
ckiemu, ten przypasał pałasz, udał się do 
stajni i zmasakrował w nieludzki sposób nio- 
winnego Balasza, który musiał przecież wyko- 
nać rozkaz swojego przełożonego. Dembicki 
zadał Balaszowi 14 ran i odciął? mu 
kilka palców u lewej ręki. Po tym czy- 
nie poszedł na bal i tańczył do rana. Straszli- 
wie poraniony Balasz przez całą noc leżał bez 
pomocy, tarzając się w krwi własnej, i do- 
piero nazajutrz rano udzielono mu 
pomocy lekarskiej. Mowca zapytuje mi- 
nistra wojny, czy ma wiadomość o tym wypad- 
ku i co zamierza w tej sprawie zarządzić ? 

Szef sekcyjny, marszałek polay porucznik 
Jekelfalussy, odpowiada, że ministerstwo 
wojny nie ma jeszcze żadnego donie- 
Bienia w tej sprawie, jednakże każdy powi- 
nien być przekonany, że zaraz po urzędowym 
raporcie nastąpi jak najsarowsze śledztwo. 

Ugron: Ponieważ w pięć dni po dokona- 
nym czynie ministerstwo wojny jeszcze o nim 
nie nie wie, muszę odpowiedź przyjąć do wia- 
domości. 

Następnie podjęto w daiszym ciagu obrady i 
przyjęto budżet ministerstwa wojny. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 15 stycznia. 

Z całą matematyczną dokładncśsią w termi- 
nie kalendarzem ustanowionym, rozpoczęły eu- 
ropejskie banki centralne, obniżać dotychczazo- 
wą niezwykle wysoką stopę procentową. Bank 
angielski jakoteż bank francuski uczyniły to ró- 
wnocześnie, o dzień póżniej i Bank Rzeszy nie- 
mieckiej przystąpił do zniżenia dyskonta. — 
Ten sam teraz, ten sam pieniądz, który do nie- 
dawna był przedmiotem ustawicznego popytu, 
został nagle zewsząd zaofiorowany 
i to na daleko łagodniejszych warunkach. 

Zmiana sBytuacyi nie była dla giełdy niespo- 
dzianką. Spodziewała się ona tego, lecz wobec 
ogólnej niechęci do jakichkilwiok zaangażuwań, 
nie ma sposobu odpowiedniego zużytkowania 
zwolnionych kapitałów. — To też było powo- 
dem, iż długo oczekiwane korzystniejsze ukształ- 
towanie się rynku pieniężnego nie znalazło do- 
bitniejszego wykazu ani w kursach walorów 
spekalacyjnych, ani lokacyjnych. Powodów ogól- 
nej apatyi szukać należy w kwestyach polity- 
cznej natury. Spekulacya cały tydzień zajęta 


chwili głosem zmienionym. 
taki! wnet bym się i zabitie” 

Zofia oparła się o ścianę i płakała teraz już 
głośno. Mikołaj nie wiedział, co począć. Kogo 
najwięcej nienawidził to siebie samego.. nJa sta- 
ry błazen, narobić takich głupstw. Czy ja osta- 
tecznie już nie mam rozumu ani na Baparstek? 
I jeszcze inaczej złorzeczył swemu Mikołajowi. 

— A bardzo się gniewasz, Zosia? — nachy- 
li? się ku niej i głaskał ją po głowie. Widzisz, 
ja taki, taki... 

Zofia nie rzekła nie, ale głowę oparła o jego 
piersi, wciąż płacząc. Nie miała na jego słowa 
odpowiedzi innej, jak tylko łzy — radości. 

— Widzisz, ja się bałem, że ten djabeł... 
się zaciął. Czyż ja nie stary głupiec? 

Zofia się przez łzy rozóśmiała. Jak chcesz, 
skoroś ty tylko..., skoro się tylko nie gniewasz! 

Pocieszeni weszli do izby. Była taka ciepła, 
przyjemna... 

Skoro rano wstali, było słychać jak wicher 
huczy. Rozkosz to była siedzieć w ciepłej izbie. 

— Przecież to debrze, że chcdnik odmiecio- 
ny — cieszył się Mikołaj, ale natychmiast ude- 
rzył się w czoło. Aha, prawda, odmieciony, sko- 
ro wicher duje. Ja muszę iść raz jeszcze — rzekł 
wesoło. 

— Przecież ci nie nie pomogłam — śmiała 
się Zofia. Musisz po mnie poprawiać. 

— To za karę, żem cię posądzał niesłusznie — 
cdpowiedział Mikołaj i oehotnie pochwycił mio- 
tłę i łopatę. 


„A ja taki błazen, 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Stycznia 1900. 
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była myślami, czy Koerberowi uda się utwo-|z tych samych motywów, co i na ubiegłym po- 


rzyć nowe ministerstwo, czy też misya jego speł- 
znie na niczem. Poważniejszej jednak natury 
były sprawy, dotyczące polityki zagranicznej, 
nie zupełnie załatwiona sprawa zajęcia niemie- 
ckich okrętów przez władze angielskie, jakoteż 
placy Rosyi co do Afganistanu, tylko chwilowo 
zaniepokoiły giełdy, w ustawicznem natomiast 
naprężenia utrzymnje spekulacyę sytuacya ar- 
mii angielskiej w południowej Afryce. Wiado- 
mości stamtąd nadchodzące, znajdoją w hali 
giełdowej chętny posłuch i tylko doniesienia o 
zwycięstwach angielskich zdolne byłyby wywo- 
łać silniejszy prąd zwyżkowy. Spekulacya z u- 
pragnieniem oczekuje energicznej akcyi na placa 
boja oraz zwycięstwa Anglików, nie dla jakiej- 
kolwiek dle niej sympatyi, ale dla widoków ry- 
chlejszego zakończenia tej nieszczęsnej wojny. 
Zdaniem ogółu, ostateczne zakończenie krwawe- 
go zatargu, byłoby hasłem dla ogólnej zwyżko- 
wej tendencyi; jak długo jedaak myśl ta nie 
może znaleść prakiycznego poparcia, tak długo 
Bpekalacya à la hausse radzić sobie musi mało 
znaczącemi faktami lokalnej natury. 

Na razie mamy przed sobą tylko sprawozda- 
nia i zamknięcia rachunkowe: Banku Austro- 
Węgierskiego oraz Giro et Cassen Verein. Tak 
jedaa jak i draga instytucya wykazują znacz- 
niejsze zyski z tego samego powodu t. j. wyż- 
szych cyfr „konta procentów* wskutek utrzyma- 
jącej się przez dłuższy czas wysokiej stopy pro- 
centowej. Korzystne cyfry bilansowe minęły je- 
dnak bez szczególaego wrażenia, gdyż jest rze 
czą nie ulegającą Żadnej wątpliwości, iż wazy- 
stkie inne banki, dla tych samych powodów, 
wypłacą wyższe dywidendy, co zresztą już dawno 
zostało w kursach eskontowane. 

Przyjażniejsze usposobienie panowało tylko 
na targa dla walorów węglowych. Ogromne 
zapotrzebowanie węgla, przewyższające znacznie 
najforsowniejszą produkcyę oraz pokażna zwyż- 
ka cen, nie znalazły wprawdzie dotychczas ua- 
leżytego wyrazu w kursach, leez jest pewna, 
uzasadniona nadzieja, iź w bieżącym roku po- 
ziom kursowy tych walorów dozna znacznej 
zwyżki, gdyż tak z okręgów czeskich, jak za- 
granicznych, dochodzą wieści o coraz znaczniej 
szem zapotrzebowaniu i przyzwalania znacznie 
wyższych cen przy oduawianiu kontraktów na 
dostawę. Różnica między cenami dawnemi i 
obecnemi dochodzi 4 do 5 złr. na wagonie, co 
wcześniej czy później musi oddziaływać doda- 
tnio na kurs akcyj węglowych. Jeśli zwyżka 
cen nie wywołała dotychczas na giełdach efektu 
finansowego, przypisać to należy tylko tej oko- 
liczności, Że większa część kopalń zakontrakto- 
wane ma dostawy ma podstawie dawnych cen, 
do końca kwietnia b. r. Niektóre towarzystwa 
jak „Bruzer i „Nordbóhmische* mają dostawy 
zakoniraktowane nawet na znacznie dłuższy 
czas przeważnie z kolejami. 

Brak węgla daje się jednak jeszcze dotkli- 
wiej odczuwać we Francyi. Zwyżka cen tłoma- 
czy się tutaj nietylko zbyt słabemi zapasami 
lecz także wojaą tranewsalską, która pochłania 
lwią część prodakcyi angielskiej. W wiela de- 
partamentach Francyi mogą fabryki dla b aka 
węgla tylko 3 do 4 dni pracować w tygodniu. 

(o do szczegółów dokonanych w ub egłym 
tygodniu transakcyj na giełdzie wiedeńskiej, 
nadmienić należy, iż na targa dla walorów ban- 
kowych panowała tendencya zniżkowa, a pomi- 
mo nieznaczaych obrotów, kursa nie mogły u 
trzymać się na dawnej wysokości, tak nustr. 
kredyty jako też „Anglo, Bankverein, Laender- 
bank i Union przy słabem zresztą zavfiarowa- 
nia doznały zniżki, podczas gdy węgierskie kre- 
dyty, wskutek zakupów peszteńskich, nieco się 
podniosły. Z walorów kolejowych znajdowały 
chętniejszych nabywców tylko akcye Buschiieh 
rader B. zas Staatsbahn Elbetha! i Lombardy, 
z powodu kontrmiaowych Operacyj, Bygaalt- 
zowanych przez Berlin, zostały w zaofiarowania 
po niższych cenach. Na targu dla walorów prze- 
mysłowych, wyjąwszy walory węglowe, pano- 
wała tendencya chwiejna, a usposobienie tataj 
było w zupełności zależne od cen, sygnalizo- 
wanych przez Berlin. 

Z powodu tańszego dyskomta panował na 
targu dla walorów lokacyjnych mieeo lepszy 
ruch. Umieszezono weale pokażae partye listów 
zastawnych czeskich, jakoteż walorów galicyj 
skich. Po dłuższym przeciągu czasu, cieszyły 
się wyższym popytem tak 4% listy zastawne 
Galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego, ja- 
koteż Banku krajowego i obl:gi propinacyjne. 

Waluty i dewizy zdradzały tendencyę Zniżko- 
wą i były w znacznych pozycyach zacfiarowane, 
wobec czego, bez interwencyi Banku austro wę- 
gierskiego, karsa nieco się obmżyły. 4. U. 


Reforma statutu miejskiego. 


(Z krakowskiej Rady miejskiej). 

Wśród niezwykłego kompleta radców otwo- 
rzył wczoraj prezydent Friedlein posiedzenie 
Rady miejskiej i zarządził dalsze rozprawy 
nad ref rmą ordynacyi wyborczej. 

Dr Paszkowski zażądał głosu i zauważył, 
że istaieją dwie sprzeczne uchwady Rady, po- 
wzięte na dwóch poprzednich posiedzeniach Ra- 
dy. Uchwalono wniosek, przyznający prawo 
głosowania na radców miejskich, wszystkim 
pełnoletnim obywatelom płci męskiej, od roku 
przyaajmaiej w Krakowie zamieszkałym ($ 19 
lit. o), a odrzucono wniosek o utworźenie kurgi 
czwartej, do której cheiano tych nowych wy- 
borców zaliczyć. Sprzeczność ię możnaby usn- 
nąć pod kopiec rczpraw nad reformą Statutu, 
jednakowoż grono radców miejskich di msga się, 
ahy to uczynić od razu — już teraz. Mowca 
zgłasza wniosek o reasumcyę uchwały Rady, 
co do punkta „o“ $ 19 i prosi najpierw o u- 
chwałę, czy Rada na reasumcyę tę zasadLiczo 
się zgadza, a następnie o uchwałę meryto- 
rycz ną. 

Radca Rotter zaznacza, że już na poprze- 
dniem posiedzenia Rady miejskiej zgłosił wnic- 
sek o odroc enie tej sprawy, aby ogidi radców 
mógł się dokiadnie nad tą sprawą zustanowić i 
obmyśleć, jak ts dwie sprzeczności usunąć. 
Pewna grupa Rady sądziła też, że sprawa 
znajazie się na porządku dziennym posiedzenia, 
mie dz siaj, ale pcźniej, to jest we środę. I 
dziś więc nad tą sprawą dyskutować nie można 


sindzeniu. Mowca oświadcza dalej, że powtó- 
rzyć te motywa dziś musi, aby zaakcentować 
to, co było właściwym powodem zgłoszonego 
na oBtatniem posiedzeniu Rady żądania odrocze- 
nia rozpraw i odesłania sprawy do komisyi. 
Uczynić to musi dlatego, aby nie dopuścić do 
fatszywych tłómaczeń , któreby cel zamierzony 
tego odroczenia skrzywić mogły, uczynić to mu 
si tem bardziej, bo słyszał że żądanie jego, na 
ostatniem  pcsiedzzniu podniesione, zupełnie 
mylnie tłómaczono. Otóż odroczenia rozpraw 
żąd:ł mowca dlatego, bo powzięto dwie legal 
ne, lecz sprzeczne uchwały: jedna przyznawała 
wszysik m pełnoletnim obywatelom płci mę- 
skiej, cd reku przynajmnej w Krakowie za- 
mieszkałym , prawo głosowania, — druga nie 
chciała tymże wyborcom przyznać żadnej ku- 
ryi. Nie wiedzieć więc, gdzie umieścić pewną 
liczbę wyborców. Uchwalenie i rozpatrzenie tej 
sprawy na p'łaej Radzie jest niemożliwem — 
trzeba ją załatwić i obmyśleć sposób na załatwie- 
nie jej w komisyi. Odroczenie było i z tego 
powodu wskazanem , że wniosek dra Leo o od 
rębną kurye dla rękodzielników był nowością. 
Dziś, gdy dr. Paszkowski zgłosił wniosek o 
re: sumcyę pierwszej uchwały, mowca powtórzyć 
musi swój wniosek odroczenia rozpraw do na- 
stępnego posiedzenia, prosi także, aby pad 
wnioskiem jego mie otwierano dyskasyi, bo 
dziś nikt nikogo nie przekonn: najlepi-j odrazu 
głosować. Po głosowaniu zań należy przystąpić 
do rozpraw nad dalszemi paragrafami projektu 
statuiu. Grupa mowcy, chcąc wziąć udział 
w obradach nsd da!szemi paragrafami, zazna- 
czyć pragnie temsamem, Że mniejszość z po- 
predoiego posiedzenia nie jest opozycyą dla 
opozycyi, a zależy jej tylko na wyświetlaniu 
sprawy. 

Dr Paszkowski imieniem swoich kole- 
gów zgadza się na wniosek p. Rottera. 

Dr Leo również zgadza się, aby dyskusya 
nad jego wnioskiem o oddzielną kuryę dla rę- 
kodzieiników została odroczona. 

Wniosek p. Rvttera uchwalono, poczem 
Payapa do obrad nad dalszemi paragra- 
ami. 

$ 32 (sporządzanie spisu wyborców) uchwa- 
lono bez dyskøsyi; $ 33 odroczono na póżniej, 
przy § 34 (reklamacye z powodu niezamieszeze- 
nia w Svisie wyborców), dr Seinfeld żąda, aby 
zostawiono stylizacye starego statutu, to jest 
że w ostatnich trzech dniach przed wyborami 
nie mogą być czynione żadoe zmiany w spisie 
wyborców. Komisya natomiast żadała, aby u 
step w tym paragrafie opiewał: „Wskatek wnie- 
s'onej reklamacyi należy umieścić w spisie wy 
boreów również te osoby, które prawu wybor- 
cze po dniu 31 grudnia naby'y. Stosownie do 
orzeczeń komisyi, od których nie ma odwoła- 
nia, nastąpi niezwłocznie sprostowanie spisu 
wyborców. Lista tak aprostownna jest podstawą 
«szelkich wyborów, aż ds prawomocnego sporzą- 
dzenis nowej listy“. 

Dr Kokn zapytuie, czy bedą wydane jakieś 
pos'arowienia przejściowe do tego paragrafa. na 
wypadek, gdyby S jm już teraz zatwierdzii 
projekt nowego stata u. 

Dr Staniszewski zaznacza, ŻE iat tnie 
masi być uekwaloaym jakoś przepis przej- 
ściowy. 

Dr Kasparek staje w obroris brzmienia 
tago paragrafu, uchwalonego przez komisyę — 
albowiem konieczną jest dokładna ewidencya 
wyborców , w wypadkach śmierci lub wyjazdu 
z Krakowa. 

Referent, radca magistrata, dr Schlich 
ting zasadniczo oświadcza się za wnioskiem 
dra Seinfe'da, bo prowadzenie dokładnej ewi- 
dencyi, zwłaszcza gdyby powstała kurya po- 
wsze hua, wymagałoby wielkiej liczby urzę- 
dników (do 80), a pod wzglidem prakty 
eznym dałoby niewielkie wyniki. 

Dr Leo zapytuje, w czyjem imieniu przema 
wia dr Schlichting, bo jako referent komisyi po- 
winien przemawiać tylko za jej wnioskami. 

Dr Kohno nie sądzi, aby tak było. Radcy 
mają drukowane projekty komisyi przed sobą, 
dr SŚchlichting jest referentem z urzędu, a nie 
referentem komisyi, może więc wyrazić swoje 
osobiste zapatrywanie. 

Dr Leo zapytuje, jak się na to zapatruje p. 
prezydent. 

Prezydent Friedlein sądzi, że dr Schlich- 
ting powinien bronić wniosków komisyi, a nie 
wypowiadać własnych przekonań. 

Po przemówieniu dra Lea i dra Seirfel- 
da, który za rzecz zupełnie naturalną uważał, 
że dr Schlichting swoje własne wypowiedział 
zdaaie, zabrał głos p. Rotter i podniósł, że 
dziwnym jest już sam fakt, że dla sprawy całej 
musiano ustanowić: referenta z urzędu. Jeżeli 
komisya, złożona z 20 członków z pośród wię 
kszości swojej nie umiała znaleść referenta, zna 
czyłoby to referenta z urzędu do zera sprowa- 
dzić, gdyby mu się odmówiło prawa wypowia- 
dania osobistego przekonania w danej sprawie. 
a to tem bardziej że referent ten na posiedzenia 
komisyi mie uczęszczał. Jeżeli referent ma na 
katedrze tylko siedzieć, aby krzesło referenta 
było zajęte, jest jego obecność zupełnie zbyte- 
czną. Dr Schlichting dobrze uczynił, jeżeli ta 
zwrócił uwagę na wielkie koszta, jakie pocią- 
gnęłaby za sobą stylizacya tego paragrafu 
w brzmieniu komisyjnem, a nawet w ten spo- 
sób wystąpić, było obowiązkiem dra Schlichtin- 
ga, a uwaga dra Lea „jest nie na miejscu". 

Dr Leo (bardzo wzburzony) wyprasza sobie 
wypowiadania przez drugich zdania o tem, co 
jest na miejscu, a co nie. Znajomość form par 
lamentarnych poucza, że referent może tylko 
bronić stanowiska komisyi, a nie przeciw niej 
występować. Mowca występował tu w obronie 
zasady samej, a twierdzenie, że „to nie na miej- 
scu“ musi odeprzeć, jako insynuacyę. 

R. Rotter zaznacza z całym spokojem, że 
jeżeli już jest mowa o insynuacyi, to zapytuje, 
co jest insynuacyą: czy to, jeżeli ktos powie, 
że „Coś było mie na miejscu“, czy jeżeli ktoś 
mówi, że „kto kocha kraj i społeczeństwo, ten 
bedzie występował przeciw wprowadzeniu kuryi 
IV do Rady miejskiej“. Mowca pytanie to zo- 
stawi bez odpowiedzi, a zajmie się innym ustę- 
pem przemówienia dra Leo, traktującym o zna- 
jomości form parlamentarnych, Otóż mowcy wia- 
domo z doświadczenia, które nabył, jako poseł, 
że w Sejmie referent nieraz zauważa: „w imie- 


niu swojem zgadzam się ze zdaniem strony prze- 
ciwej. ale w imieniu komisyi przyjąć tego nie 


mogę“. Ten sam regulamin obowiązywać tedy 
może i Radę miejską, skoro obowiązuje Sejm, 
i dr Schlichting mógł tu w imienin własnem, 
nie komisyi, swoje wypowiedzieć zdanie. (Pota- 
kiwania). 

Referent dr Schlichting zaznacza, że na 
posiedzenia komisyi nie chodził, bo go nikt nie 
wzywał. Tu, na referenta „odkomenderowany*, 
uważał za obowiązek wypowiedzieć swoje zda- 
nie, które w całej pełni podtrzymuje. 

Przystąpiono do głosowania. Za brzmieniem 
paragrafa, w myśl żądań komisyi, oświadcza się 
21 głosów. Prezydent konstatuje, że wniosek 
upadł. Słychać głosy: Prosimy o kontrpróbę! 
Za utrzymaniem brzmienia paragrafa takiego, 
jakie było w starym statucie, oświadcza się gło- 
sów 15. Prezydent konstatuje, że wniosek upadł. 
(Dr Kohn: Oba upadły! — Wesołość.) 

Dr Seinfeld sądzi, że wobec enuncyacyi 
prezydenta, że oba wnioski upadły, należy je 
odesłać do komisyi. Dr Pieniążek sprzeci- 
wia się temu i domaga się kontrpróby. — Dr 
Kokn sądzi, że praw prezydenta uszezuplać 
nie należy, bo skoro prezydyum raz orzekło, że 
oba wnioski upadły, rzecz jest skończoną. Mow- 
ca oświadcza, że diugi raz głosować nie będzie. 
Popiera to zdanie dr Propper, bo wprawdzie 
rzecz jest małej wagi, aie mogłoby to wytwo- 
rzyć precedens doniosły na przyszłość. 

R. Potocki: Czy robimy obstrukcyę? Ka- 
żdy ma prawo domagać się kontrpróby. 

Dr Rosenblatt: Głosować! głosować! 

Odbywa się jeszcze raz głosowanie za utrzy- 
maniem paragrafu w brzmieniu starego statutu. 
Za tem oświadcza się głosów 13. 

Dr Propper konstatuje wobec tego, że mi- 
mo wszystko nie uchwalono dotąd paragrafu tego 
w brzmieniu komisyjnem. 

R. Potoeki domaga się obliczenia kompletu. 

Prezydent Friedlein stwierdza, że jest 
obecnych 41 radców i otwiera ponownie dyska- 
syę nad tym paragrafem. Zabiera głos dr. K a- 
sparek, który polemiznje z twierdzeniem dr. 
S hlichtinga, że kilkudziesięciu potrzebaby było 
urzędników dla utrzymania ewideucyi wybor- 
ców. Dyskusyę zamknięto. Referent dr. Sehli 
chting prosi o głos. Prezydent odma- 
wia mu, twierdząc, że dr. Śchlichting gotów 
tu znowu swoje osobiste zapatrywania wypo- 
wiadać. W końcu odbyło się głosowanie i u- 
chwalono $ 34 w brzmieniu, zgłoszonem przez 
komisye. 

Z kolei uchwalono $ 35 (rozpisywanie wybo- 
rów przez prezydenta miasta) i przystąpiono do 
rozpraw nad $. 36 (sposób głosowania). W pa- 
ragrafie tym powiedziano: „Każdy wyborca o- 
trzyma z legitymacyą kartę głosowania i ko- 
perte. w której głos oddaje, zwracając równo- 
cześnie karte legitymacyjną. Ghs ważnie tylko 
ua urzędowej karcie głosowania oddać można*. 
Otóż dr. Kohn zapytuje, czy ta „koperta“ ró 
wnież ma być urzędową, czy nie? Przemawisją 
pp.: Styczeń, Wodzieki, poczem dr. Sta- 
niszewski podnosi, że koperta została wpro- 
wadzoną, aby zagwarantować tajność obrad (?!) 
Dr. Kasparek proponuje wyraźne zaznacze- 
nie, że kartę głosowania należy oddać „w mraq 
dowej kopercie“. Dr. Bonikło sprzeciwia się 
temu i podnosi, ż6 byłoby to wprost utrudnie- 
niem wykonywania prawa wyborczego. Mimo 
tego słusznego argumentu wniosek dr. Ka- 
sparka przeszedł, poczem uchwalono cały § 36. 

Następnie uchwalono $$. 3%, 38, 39 40i 41 
(postępowanie przed i po wyborach). W dysku 
syi nad $ 40 zabierali głos pp.: Kohn, Gór: 
ski, Kasparek, Wechsler, Stanisżew- 
ski i Wodzicki. 

Na tem zakończono wczorajsze obrady. 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę* o 8 koron rocznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 16 stycznia. 


Wieczór ku czci Słowackiego, urządzany przez 
młodzież „Czytelni akademiekiej* odbędzie się nie- 
odwołalnie w poniedziałek dnia 29 b. m. w gali 
hotelu Saskiego. Prócz Stanisława Przybysze wskie- 
go, panny Maryi Przybyżko i pianisty Kazimierza 
Krzyształowicza stara się komitet o współudział je- 
dnej zę znakomitych naszych śpiewaczek, Młody 
poeta, p. Włodzimierz Perzyński, napisał wiersz, 
poświęcony pamięci autora „Złotej Czaszki“, który 
będzie oddeklamowany na wieczorze, „chór akade- 
micki“ zaś przygotowuje cały szereg utworów, za- 
Btosowanych do poezyi Słowackiego. Bilety po ce- 
nach: krzesła pierwszorzędne 4 korony, drugorzę- 
dae 2 koroay, wstęp na salę 1 koronę, krzesło 
na galeryi 2 korony, wstęp dla akademików 60 
halerzy — sprzedaje handel p. Wilhelma Fenza 
w Rynku głównym i „Czytelnia akademicka* Plac 
WW. Świętych, L. 8, I p. 

Sprowadzenie zwłok Szopena do kraju. Wy- 
brany na pnblicznem zgromadzenin we Lwowie ko- 
mitet ściślejszy dla sprowadzenia zwłok Szopena do 
krsjn, ukonstytuował się, wybierając przewoduiczą- 
cym dra Aleksandra Tchórznickiego, prezydenta 84- 
du krajowego; jego zastępcami radcę Bersona i dy- 


rektora Sołtysa i rektora Balssitsa, sekretarzem dra 


Zygmunta Kalczyńskiego, zastępcą sekretarza Ka- 


zimierza Szczepańskiego, skarbnikiem dra Leonarda 


Stahla, zastępcą skarbnika Tilla Stanisława. 


Swięto Jordanu (Bohojawłenje) według gr.-kat. 
obrsądku przypada w bieżącym roku na Gzwartek 
tj. 18 b, m. Z tego powodu w tntejszym gr. kat. 
kościele św. Norberta rozpoczynają się nabożeństwa 
już w środę, w ezwartek zań będzie wotywa o 10 
godz., a koło '/,132 ks nastąpi święcenie wody aa 
plantacyach, na pamiątkę ehrstu Zbawiciela w. rze- 


ee Jordan. 


Z Domu Matejki. Komitet Tow. im. J. Matejki 
zawiadamia, że obowiązki kustosza Domu objął z 


dniem 1 stycznia b. r. p. M. Szukiewicz. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę o godz. 6 wieczorem w sali wykładowej 
prof. Witkowskiego posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem dr Ksawery Gałęzowski, jako gość, wygłosi 


wykład, poczem prof. Browicz mówić będzie „O bu 


Grodakiej oras Jana Kozinę za sprzeniewierzenie 


krakowskich otrzymał po niemieckn napisany 
list następnjąeej treści: 


dziennik p. t. Hałyczanin. Dziennik ten nadaje się 
szczególniej dla umieszczania inseratów, gdyż posia- 
da licznych abonentów wśród ruskiej inteligen- 
nocnych Węgier i RoByi (Sic!) i t. d. 


żyć, że administracya owego w języku „rosyjsko- 


dowie przewodów żółciowych międzykomórkowych 
i ich stosunku do naczyń krwionośnych włoskowa- 
tych“. 

Aleksander Michałowski, znakomity pianista, 
bawi w naszem mieście. 

Uniwersytet ludowy. Wczoraj odbył się trzeci 
z rzędu wykład dra Ignacego Suessera „0 nowych 
sądach przemysłowych* kończący niejako część 
pierwzsą zakreślonego przez prelegenta tematu, a 
mianowicie część traktującą o materyalnych prze- 
pisach działn VI ustawy przemysłowej, odnoszącego 
się do „stosunku pracy do kapitału”, W nastę 
pnym wykładzie dnia 18 b. m. rozpocznie dr. 
Snesser omawiać przepisy formalne o sądach prze- 
mysłowych, zawarte w ustawie z r. 1896 i do- 
datkowych rozporządzeniach, Wykłady dra S, na- 
leżą do najliczniej uczęszezanych wykładów uniwer- 
sytetn ludowego. Między publicznością widać także 
kiika osób ze świata sądowego i adwokackiego. 

Uniwersytet ludowy. We środę 17 b. m. o g. 
7 wieczór prof. dr. Czermak rozpocznie wykłady 
swoje o porozbiorowych dziejach Polski. 

Kółko Slawistów uczniów naiw. J:gielichskiego 
uchwaliło dnia 14 b. m. w celu uczczenia obchodu 
500-letniego jnbilenszu założenia nuiwersytetn Ja 
giellońskiego: 1) Urządzić w pierwszych dniach 
czerwca b. r. uroczysty poranek, 2) Wydać w cza 
sie obchodu jedaodniówkę, zawierającą pomiędzy 
insemi korespondencye akademików polskich z za- 
granicy. 3) Uzupełwenie „Liber promotionum Mu- 
ozkowskiego* spisem doktorów wszystkich wydzia- 
łów od r. 1850—1900, 

Z uniwersytetu. Pp. Zygmunt Krasucki, rodem 
ze Lwowa, praktykant konceptowy namiestnictwa 
we Lwowie, otrzymał dziś na tutejszym nniwersy 
tecie stopień doktora praw, zaś Ludwik Emil Wil 
czyńzki, rodem z Dobczye, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, 

_ Kasyno powszechne urządza w sobotę 20 b. m. 
drugą zabawę z tańcami. Muzyka wojskowa, Stro- 
je dla pań spacerowe, dla panów balowe. Po za- 
proszenia zgłaszać się należy do sekretaryatu ka 
Byna codziennie między godziną 7 a 9 wieczorem. 

Wsparcie dla ślepych. Celem nadania jednego 
jednorazowego wsparcia z fundacyi dla ślepych śp 
Józefa Kośvitzky'ego rozpisnje Wydział krajowy 
konkurs z terminem do dnia 1 marca br. O wspar 
cie powyższe, którego wypłata nastąpi w rocznicę 
śmierci śp. fnndatora, tj. w dniu 17 maja br., nbie 
gać się mogą tylkó osoby ociemaiałe, bez różaicy 
wyznania i płci, w Krakowie stale zamieszkałe, 
godne pomocy i potrzebujące jej istotnie. Podania, 
zaopatrzone w dowody wymagsuej kwałifikaeyi, na- 
leży wnieść de Wydziain krajowego na ręce pre 
zydenta m, Krakowa. 

Termin przedkładania fasyj do podatkn rento- 
wego i osobisto dochodowego wyznaczą dyrekcya 
skarbu do dnia 15 lutego. 

Z ruchu emigracyjnego. Dziś rano przytrzy- 
mano na Btacyi kolei w Krakowie 6 wychodźców, 
ponieważ nie posiadali stosownych fundnszów na 
podróż za morze, a paru £ nich było podejrzauych 
5 wychodźców pochodzi z Zarówki w powiecie mie 
leckim, 1 zań s Dnbiecka w powiecie przemyskim, 

Z kroniki policyjnej. Policya krukowska are- 
aztowała dzisiaj Jakóba Sikorę z Zonki za kra- 
dzież 2 koszów masła na targa, Władysława No- 
waka za kradzież koszuli z gablotki przy nlicy 


Zmarli. W Krakowie zmarł w 62 roku życia 
brat znanego kompozytora Alfonsa, Roman Czibul- 
ka, emor. naczelnik stacyi kolei państ., były oficer 
wojsk austryackich, oficer wojsk polskich w roku 
1363 i więzień stanu. Š. p. Roman Czibulka, bę- 
dąc porueznikiem wojsk anstryaekich w r. 1863 
porzucił karyerę wojskową, aby wziąć czynny u- 
dział w powstania polskiem, Blizny na całem eiele 
i przeszyta kulą rosyjską pierś, chlnbnie stwier- 
dziły zapał, z jakim się zmarły cddawał naszej 
sprawie, mimo, że sam był Węgrem, a z polską 
narodowością łączyła ge tylko mienawięć do głębi- 
cieli wolnoś i, 

Onegdaj zmarł w Krakowie emerytowany radca 
sdn wyższego Karol Ettmayer. 

Kandydatura ks. Stojałowskiego. Z miejseowo- 
ści Borek, w Bocheńskiem, donoszą nam pod da- 
tą 14 b. m.: 

Odbyło się dzisiaj u nas zgromadzenie, zwołane 
przez jednego wł.ścianina , należącego do atronn'- 
ctwa „chrześcijańsko ludowego“, Na zgromadaenie 
to przybył ks, Stojałowski, proboszcz miejscowy 
ka. Rutkowski, nanczyciel ludowy p, Szezepański i 
dwie nanczycielki. Włościan przybyło z Berku i z 
okolicznych wiosek około sześciuset, Wiec zagaił 
p. Jaworski, maszynista z Bochai, i zaproponował 
wybór ks. Stojałowskiego na przewodniczącego ; 
sprzeciwił się jednak temn p. Szczepański, skut 
kiem czego przewodnictwo objął włościanią Ignacy 
Słonina, który na zasiępcę powołał włościanina W. 
Pilcha z Dołuszye, a na Sekretarza p. Jaworskiego, 
poczem udzielił głosu ks. Stojąłowskiemu. 

Ks. Stojałowski w długiej, bo prawie dwugo- 
dzinnej mowic rozwodził się nad obecną konatytn- 
cyą t poddał obowiązujące teraz ustawy surowej 
krytyce, a następnie szeroko rozprawiał o biedzie, 
w jakiej znajdu:ą się klasy pracvjące, tak rolnicy, 
jak i robotnicy. Tn p Szczepański przerwał mow- 
cy, zwracając uwagę obecnych na to, że wezysey 
uskarżeją się na biedę i nędzę, ale nie podają na 
nią żadnego lekarstwa. Na to rzekł ka. Stojałow- 
ski, że bieda w krajn aaszym Zniknie, gdy obe- 
cay, niesprawiedliwy porządek oprze się na spra- 
wiedliwcści cbrzościjańskiej, a łatwo się domyśleć, 
że sprawiedliwcść ta wymaga, aby ks. Stojałowski 
pobierał także dyety, jako poseł sejmowy, bo po- 
słowanie w Wiedniu bardzo mało przynesi docho- 
dn. Ks. proboszcz Rutkowski zwrócił się do ka, 
Stejałowskiego z zarzutem, że s ks. biskupem tar- 
nowskim Łobosem pozostaje w słych etosunkach i 
weswał go, aby się z nim jako arcypasterzem po- 
godził, Na to wezwanie ks, Stojałowski krótko 
oświadczył , że s ke. biskapem Łobosem nie ma 
żadnego sporu. Z kolei przemawiało jeszcze kilku 
włościan, a nawet jedna włościaska, którzy uskar- 
żali się na doznane krzywdy i aa słe połcżenie 
materyalae rolników. 

Na tem zakończyło się owo zgromadzenie, gdzie 
ke. Stojałowski bez osłonek jawaie po raz pierw- 
szy postawił swą kandydaturę na posła do Sejmo, 

Oszczerstwo. We Lwowie przed zwykłym trybu- 
aałem rozpoczęła się rozprawa praeciwko b. adwo- 
katowi Jackowskiemu o oszezerstwo, Jackowski 
oskarżył w swoim Czasie adwokatów dra Roińskie- 
go i dra Loewenherza, że w ich kancelaryi był 
aporządzony osznkańczy kontrakt bankiera Loewen- 
berza, który Bprzedał fikcyjnie swoim krewnym 
część awego majątku za 130.000 słr., jakkolwiek 
ten majątek był wart 600,000 złr. 

PolsXożerra dr. normer przed radem. Pod 
przewodnictwem radcy p. Palucha odbyła się daia 
13 b. m. przed trybnna/em w Wadowicach roz- 
prawa apelaeyjna «yrektora Tow. kredytowego w 
Biały p, Czermaka przeciw dr. Roznerowi, byłe- 
mu — a nam tak wrogiemn bnormiętrzowi w Bia- 
ły — o obrazę osci i oszczerstwo. Rozprawa za- 
kcńczyła się porażką oskarżonego. Trybunał, po- 
mimo świetnej obrcny dra Łazarskiego, zatwierdził 
wyrok I instancyi, Skazujący dra Rozuera na 6 dni 
aresztn na grzywnę gsmicnionego, ©0 z prsyjomno- 
ścią tu zaznaczatty, 

Nowy Sąoz, 15 atycania. Stwierdzono, że smar- 
ły wesoraj murarz Jędrzej Florek recte Gargul za- 
kończył życie z powcdu zaczadzenia Żonę jego le- 
karze nratowali, 

Łącko, 15 stycznia, Dsiś odjechało kilkud. *ecięciu 
włościan s Łącka, Zarzycza i Zabrzeża, zaopatrzy- 
wszy się w książeezki robotnieze, do Śląska pru- 
skiego i Wrocławia nh tebotę, Zamówił ich nieja- 
ki Schnlze, właścieiel dóbr w Brederlowie. 

Urzędowe sprostowanie, Z Nowego Sącza 
otrzymal:śmy p'amo następujące: 

„Szanowna Redakcyo! Z powodu nmieszczoaej 
w Nrse 6 Nowej Reformy s daia 10 stycznia b. r. 
korespondencyi z Nowego SaCza, z daty 8 stycznia 
1900, proszę na mocy § 19 ustawy prasowej o 
ogłoszenie następują0efO Bprostowania: 

1) Nieprawdą jest. by władza powiatowa wpa- 
dła na pomysł posługiwania się $ 3 ordynacyi wy- 
borczej, 2) Nieprawdą jest, abym spowodował przez 
©. k, prokaratoryę państwa wdrożenie śledztwa kar- 
no sądowego 0 Zbrodnię oszczerstwa przeciw tym 
wyborcom gminy tutejszej, którsy w czasie uzapeł- 
niających wyborów posła do Rady państwa wnieśli 
telegraficzne Zażalenia do ©. k. namiestnictwa i c.k. 
ministerstwa Spraw wewnętranyeh, praeciw rseko- 
mym rosmaitym nielegalnym krokom władz rządo- 
wych, s to w tym celn, by ich na mocy powoła 
nego $ 3 pozbawić czynnego i biernego prawa 
wyborczego do Rady miejskiej. 3) Natomiast pra- 
wdą jest, że z powodu w mowie będącej telegafi- 
cgpej skargi odaiósłem się do o, k, prokaratoryi 
państwa o wdrożenie śledztwa karno-sądowegu prze- 
ciw żalącym Bię , lecz Jedynie w tym celu , by 
w interesie publicznym wykazać, że w zażaleniach 
tych nie było ani słowa prawdy. Doniesienie tntej- 
sze do prokuratoryi państwa odessło dnia 14 gru- 
dnia 1899 r. L. 204/pr., podczas gdy listy do wy- 
born rady miejskiej w Nowym Ssczz wyłożone so- 
stały dopiero dnia 29 grudnia 1899 r., wdrożenie 
przeto Śledztwa w tej sprawie nie mogło mieć i 
nie miało absolutnie na eelu posługiwania się $ 3 
ordynacyi wyborczej. 

4) Powyższe wyjaśnienie wykazuje, że a) „po 
mys? posługiwania się $ 3 ordynacyi wyborezej* 
jest wyłącznym wyaalazkiem anonimowego autora 
korespondencyi , tudzież że: b) „każdy spostrzeże 
chyba odrazn, gdzie szukać należy Ogniska nielegal- 
nych praktyk wyborczych”. C. k. starosta Jaross". 

Dąbrowa, 15 stycznia. Staraniem Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ i „Sokoła“ odbył się u nas kon 
cert, który na cele obn tych Towarsyatw przyniósł 
dochodu około 160 korom. Będąe przeciwnym po- 
wszechnej praktyce wychw lania pojedynczych osób 
w koncercie udział biorących, zaznaczam, że obfity 
program, w htóry wstawiono grę na fortepianie, 
cytrze i skrz; poach, Śpiew solowy i deklamacyę, 


2 wózków. 
Guriosum. Jeden z wybitnych przemysłowców 


W. Panie! Mamy zaszczyt zwrócić uwagę W. Pa 
nn na nasz we Lwowie (Galicya) od lat 18 uka- 
zujący się w języku rosyjsko-ruskim (!) 


cyii duchowieństwa Galicyi, Bnkowiny, pół 
Komentarze są tn zbyteczne. Wystarczy zanwa- 


rnskim* wydawanego pisemka posiada nie małą 
odwagę, graniczącą z bezczelnością, aby do pol 
skiego przemysłowca w polskiem mieście 
zwrócić się z listem podobnym, po niemiecka napi- 
Snym. Byłoby o wiele lepiej, aby Hałyczanin 
przeniósł swe lary i penaty poza słnpy grasiczne 
do Rosyi, gdzie, jak twierdai, posiada licznych 
ab-nzntów. Przynajmniej wówczas wolai bylibyśmy 
od podobnie przyjamaego sąsiedztwa, a przemy- 
łowcy nasi od otrzymywania podobnych listów. 
Wypadek. Wczoraj upadła na nlicy w Krakowie 
niejaka Barbara Jakóbczykowa, służąca, i zdawało 
jej się, żs doznała silnego stłuczenia ręki. Zasto- 
sowała domowe Środki lecznieze, lecz ręka nabrzmiała 
silnie i dotkliwie boleć poczęła. Wobec tego Ja- 
kóbszykowa udała się na stacyę Towarzystwa ra 
tunkowego, gdzie po bliższem zbadaniu przes leka- 
rzy, Okazało się, że ręka jest złamana. Udzielono 
chorej tymczasowej pomocy lekarskiej i odesłano 
ją do szpitala św. Łazarza, a. 

Napad. Wczoraj w nocy jakiś nieznany żołnierz 
napadł na mcśsie Zwierzynieckim Andrzeja Miknl 
skiego, murarza, W bójce, jaka stąd powstała, żoł- 
nierz zadał Mikulskiemu pchnięcie aożem w lewą 
rękę i silaie go zraaił, Raaionego Opatrzyło pogo 
towie Towarzystwa ratunkowego i odstawiło do 
domu. 

Idylla nie Idylla. Bardzo wielu przedmiotów, po- 
chodzących z szeregn kradzieży, nie mogła polieya 
krakowska przez dłuższy czas odnależć i odebrać, 
jak również sprawcom udawało s'ę nkrywść. Nie 
dawno odkryto w Piaskach ad Niepołomice orygi- 
nalaą kryjówkę złodziejską. W ehatce pod lagem 
mieszkała anana złodziejka w towarzystwie kochan- 
ka. Złodsiejka urządziła sobie nader elegancko 
mieszkanie i wesołe a wygodae prowadziła życie. 
Polieya wezwała żandarmeryę miejscową, aby prze- 
prowadaiła rewizyę i jdylliczną parę aresztowała. 
Rewizya wydała obfite plony. W chatce pod lasem 
znaleziono cały skład drogocenaych przedmiotów, 
Zabrano parasolki, parasole czarne i kolorowe, 
ubrania męskie większe i mniejsze, zarzntki męskie 
i damskie, kosztowne czarae i jasne Snknie dam- 
skie, cygarniczkę bursztynową , rękawiczki w pu- 
dełku z napisem „Riviera“, zimowe czarne palto 
męskie, w którego kieszeni znajdowała się chuste- 
czka kolorowa jedwabna ze znzkiem E, K., para 
wasonków na kwiaty w kształcie dzbanuszków, oraz 
dokumenty, opiewające na nazwisko Jana Kowalika. 
Lokatorów chaty mie spotkaao, widocznie są gdzień 
na nowej wyprawie „po złote runo“. Wszystkie 
przedmioty zabrauo, a dyrekcya krakowskiej poli 
eyi może zgłaszającym się okazać je, celem rozpo- 
znania. Idy'la zakończyła się nie idyllicznie wcale. 


"Plan przedstawia się w sposób następujący: Na 


| Narcciego pap. wyz.; we środę 17 stycznia : Anto- 


Kraków, 17 Stycznia 1400 


wykonany został siłami miejscowemi ku ogólnemn 
zadowolenin obeenych. Do urządzenia wieczorku n- 
dzieliło g całą gotowością pomcoy tarnowskie kół- 
ko Przyjaciół mnzyki i wysłało chór męski, które 
go liczne prodnkcye szczerze oklaskiwane. Żalować 
tylko wypada, że z powodu rozmaitych małomia- 
Bteczkowych trndności wieczorki takie w naszem 
mieście nie często dadzą się urządzić, 

Sanok, 15 styczuia. Zaoowiedziany wykład po- 
Pularąego prelegenta inż. Libańskiego odbył 
Mig wczoraj w Bali „Sokoła“ i spotkał się z wiel- 
kiem powodzeniem. Słnchaczy było przeszło 600. 
Po wykładzie zapisywało się wiele osób na człon- 

ów Towarzystwa usiwersytetn ludowego. 

Przemyśl, 15 stycznia, Zgromadzenie ludowe od- 

yło się tn wczoraj; zebrani krytykowali gospo” 
darkę Rady miejskiej. Po sgremadzenin kilkutysię- 
Szny tłnm ndal Się przez most z Zasania, zdążając 
ku rynkowi. Na ulicy Kościnstki z»stąpi? poeho- 
dowi drogę oddział policyi z komisaraem Benoitem 
na ezele, Wobec tego tłum wrócił się i podążył 
ma ulieę Jagiellońską przed kamienicę burmistrza 
dra Dworskiego, przed którą urządzono demonstra- 
©yę. Na ulicy Wodnej po raz wtóry oddział poli- 
eyi zastąpił pochodowi drogę. Przyszło do starcia, 
W czasie którego demonstrujący przełamali kordon, 
dostali się na rynek, a przez rynek ul. Kazimie- 
TRA na bramę. Demonstrowano potem przed propi- 
Bayag miejską. 

, We ezwartek wygłosi w rataszu odczyt dr. Ka- 
zimiera Twardowski, profesor uniwersytetu 
lwowskiego, Temat: „Z psychologii uczuć“, 

W Torkach pod Przemyślem odbył się staraniem 
oddziałn przemyskiego uniwereytstn ludowego od- 
esyt ing. Libańskiego. Przeszło 250 włościan wy 
Unckał zajmnjącego odozytn. Pokazuje się, że u: 
niwersytet |ndowy ma rscyę bytu na wzi- 

Kenkurs dramatyczny Polski. Z końcem gru- 
dnia 1899 r. npłynął termin do nadsyłania utwo- 
rów €ownieznych mA konkurs dramatyczny polski, 
Ogłoszony przez Wydział krajowy, Wedłng warun- 
ków konknrsowych , dopuszczane gą do konkursu 
Utwory Bceniczae w języku polskim z zakresu dra- 
matn, poważnej komedyi, oraz sztuk Indowych, 
obejmnjące eo najmniej trzy akty i zapełniające 
eały wieczór teatralny. Nagrody konknraowe wy- 
NOBzą ; pierwsza 1000 koron, draga 500 koron. — 
Na obecny konkar8 „nadesłane 60 utworów drama- 
tycznych , które rozdzielone zostaną do odczytania 
Pomiędzy poszczególnych ezłonków komisyi konknr- 
owej; gdy któryś z utworów ma to zasłnży, czy- 
tać go będzie pełna komisya, 

Wypadek kolejowy, Mużna powiedzieć nulla dies 
bine linea, Gdy sig notuje ciągłe wypadki na ko- 
lejach anstryaekich, W Steinbzitck maszyna pociągu 
Pospiesznego nr. 3, który kurenje między Tryestem 
a Wiedziem, została nazkodzoną, Skntkiem czego 
prowadzono inną maszynę, Ta nadjechała w szyb- 
kim ruchu, maszynista chciał zahsmować, hamnlec 
Odmówił służby i maszyna wjechała na pociąg. 
Trzy wagony zostały silne uszkodzone, a pomię 
dzy podreżnymi powstał? popłoch. Jedna kobieta 
Wyskoczyła z wagonu, pomknęła w pole i dotąd 
nie wróciła. Po jednogodzinnej przerwie pociąg ru- 
dzy? w drogę. 

Model miaeta w miniatnrse zbndował Aleksan- 
der Mianowski, inżynier w Warstawie, i w naję 
tym na ten cel lokalu wystawił go na pokaz. Pan 
Mianowski pracował nad tym modelem 10 lat, — 


wschodni. 
Repórtoar teatru miejskiego. 


We środę 17 stycznia: „Wielki ozłowiek do 
małych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (przedstawienie popularne). 

We czwartek 18 stycznia: „Kontrolor wago 
nów sypislnych*, farsa w 3 aktach Al Biagon'a. 

W piątek 19 stycznia teatr zamxnięty. 

W sobotę 20 stycznia: „Romantyczni*, ko 
medya w 3 aktach Edmnnda Rostanda ; „Zazdro 
ana“, komedya w 1 akcie Edwarda Pailleron'a (po 
raz pierwszy, nowości). 

W niedzielę 21 atycznia: „Roman'yczni*, 
komedya w 3 aktach Edmunda Rostanda; „Zazdro 


raz 2), 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Ostatnio Wiadomości 


Na podstawie informacyj, otrzymanych z Pe- 
tersburga, przedstawia Polit. Correspondenz 
przebieg rokowań, odnoszących się do t. zw. 
misyi msgr. Tarnassiego. Wynika z nich, 
że car Mikołaj przyjął dość przychylnie uczy- 
nioną mu w lutym 1499 roku przez Watykan 
propozycyę urządzenia pewnego rodzaju agentu 
ry dyplomatycznej papieskiej w Petersburgu 
i polecił zbadać tę sprawę ministrowi spraw za- 
granicznych hr. Murawiewowi. Wkrótce po 
tem pewna wybitna osobistość rosyjska przybyła 
do Rzymu, aby oświadezyć w Watykanie, że 
car weżmie na uwagę propozycyę dyplomacyi 
papieskiej. Gdy jednak dowiedziała się o tem 
partya dworska , na czele której stoi osławiony 
prokurator synodu, Pobiedonoscew, poczy- 
niła natychmiast wszelkie możliwe wysiłki, aby 
pokrzyżować zamiar Watykanu. 

Wymiana myśli w tej sprawie odbywała się 
w dalszym ciągu między Rzymem a Petersbur- 
giem, gdzie wciągnięte do dyskusyi rozmaite 
kwestye, nie mające z nią właściwego związku. 
I tak, rząd rosyjski chciał, aby Watykan dał 
swoje pozwolenie na to, iżby policya ro- 
syjska mogła każdej chwili odbywać 
rewizye w duchownych seminaryach 
katolickich. Watykan, który na wszystkich 
innych punktach ustąpił, tutaj oparł się 
bezezelnemu żądaniu Rosyi. Z tego 
ukuli broń zwolennicy Pobiedonoscewa i dopro- 
wadzili do zupełnego zerwania odnośnych roko- 
wań. 

Dopiero podczas pobytu pary carskiej w Darm 
sztadzie, w listopadzie ubiegłego roku, wysoko 
postawione osobistości dały wskazówki carowi, 
że interesom Rosyi musi zaszkodzić naprężenie 
stosunków z Watykanem, zupełnem zerwaniem 
grożące. Skutek tych wskazówek był ten, że 
car polecił hr. Murawiewowi jeszcze raz całą 
sprawę zbadać. Pomimo jedaak sympatyj osobi- 
stych cara dla Leona XIII. i pomimo jego chęci 
utrzymania z Watykanem jak najlepszych sto- 
sunków, jest bardzo wątpliwem, czy misya megr. 
Tarnassi’ego przyniesie jakiekolwiek owoce, gdy- 
by nawet przyszła do skutku. Koła bowiem 
kierujące w Petersburgu są zdania, że interesom 
Rosyi więcej odpowiada dzisiejszy stan rzeczy, 
gdy niei stosunków dyplomatycznych pozostają 
bezpośrednio w rękach przedstawiciela Rosyi 
przy Watykanie i kardynała sekretarza stanu, 
niż gdyby miały przechodzić przez ręce przed- 
stawiciela papieskiego w Petersburgu. 


prawem Skrzydle zbudowano małe miasteezko ze 
atacys kolei jednotorowej, Okolica ma grant fali 
sty, pagórkowaty. Poejągi kolejowe, kursujące w 
tych utronach, zapadają w mroki tunelów. Tor ko- 
lejowy więdzie XU Małej wioszozynie ze Biacyą ko- 
lejową, Za wioską zmienią się charakter okolicy. 
Zaczyna Bię szeroka płaSiceygna i Ściele się daleko 
w zielonej murawie. Na lewym krańcu równiny 
Wznosi się drugie miasto, tylko znacznie większe 
I wspanialsze, zbndowane PO Obu gtronach rzeki O 
rzegach ecembrowanych: Tu jūt króluje wielko- 
miejska knitnra. Widać dwa dworce kolejowe, tea- 
try, uniwersytet, muzea, kościoły, strażnicę pożar. 
ne; DA rzące krążą parowce, tratwy i łódki, jest 
kolej obwodowa, są tramwsje, BAZOWNRIE i parki 
zamiejshie, Słowem: dużo miasto w miniaturze, w 
którego planie znać rękę fachowca: 

Jeden z warszawskich sprawozdawców tak piszę 
o tym modejn: 

n Widziałem niegdyś na drezdeńskie) 7 0: 
podobne modele kilkn wspanialszych ulic i placów 
Berlina, Wiednia, Hambnrga, Paryża, Rzymu, We- 

i i Floreneyi, Ale tam wszystko było pięć Ta 
ay większe, zbudowane bardzo artystycznie z £l'ny- 
drzewa i papieru, wykończone tak umiejętaie, że 
na pierwesy rzut oka poznawało się znane driel- 
niee i gma rr . dodatku ukryty mechanizm po” 
Tuszał izure, wozy i parowce, dając wrażenie ru- 
hu i życia. pęd to nietylko miła zabawka , lecz 
doskonały wy Poglądowy o osobliwościach wiel 

eh miast GOPR Model p. Mianowskiego na- 
tomiast, jako p eros album architektury wzoro: 
Wej, niewielu ks ^ zaciekawi, a jako środek pe 

kogiezny, o” b wyobrażenie o urządze- 
Niaeh wielkomiejst <a w XIX Stnlecin, o zdobyczach 

ltury naszej ! Aa komunikacyi nowocte- 
ej, posiada WS a tych jędynie, którzy te 
KO wszystkiego Ù" natura nie oglądali,“ 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


wów, 16 stycznia. (Telefonem). Do Ruchu 
atolickiego donoszą z Warszawy: Sledztwo 
w sprawie 


} uajści Ą : : . 
abjad pa szej tajemnicy tak, że nawet sfery 


Vogelwiese 


Peterburga, 
związku, i że oprócz 
inna kwestya politycz 
aresztowań. - yazma 

Lwów, 10 stycznia. (Telef) Dyrekcya szpi 
tzla powszechnego w Krakowie HT EN i 
z telegraficznem zapytaniem do prezydenta sądu 
karnego we Lwowie, Zminkows ego, czy zna- 
lezione przy Kratterze dokumenty może wydać 
polieyi krakowskiej? Prezydent odpowiedział, 
że nie, papiery te polecił zdeponować w sądzie 
lwowskim. r Ą 5 

Wedle nadıszlych ta wiadomości, wyjazd 
Krattera do Lwowa dozna zwłoki, gdyż w sta- 
nie jego zdrowia zaszły nowe komplitacye, 

Odbył się tutaj pojedynek ns pzłasze między 
dwoma akadsmikami, Powodem pojedynku jest 
Sprawa sercowa. - 

Lwów, 16 stycznia. (Telef.) Miejska komisya 
teatralna zbierze się w czwartek na posle- 
dzenie, na którem rozstrzygnie ostateeznie Spra- 
wę prowadzenia nowego teatru. 

Z Przemysła donoszą, że poseł Dąmb- 
ski, obecny kierownik departamentu sanitar- 
nego w Wydziale krsjowym, zamierza złożyć 
mandat do Rady państwa. 

Z Tarnopola donoszą, że dziś w nocy za- 
Czadziła się tamże pewna rodzina, składająca 
się z 10 osób, oraz że adjnnkt podatkowy, Mi 
chał Nowicki, zginął śmiercią samobójczą, 
przez otrucie. 


Przeniesienia. DJTekcya poczt i teje 
. A grafów prze- 
Diosta oficyała pocztowego, Miehała Koezyrkiewi- 
, ze Lwowa do Prsemyóla, a asystenta poczto 
Wego, Jana Kaczmarczyka , £ Tarnowa do Lwowa, 
z T 


Konkursy. Dwie, ewentualnie wiącej posad rad- 

w wyżstego rądn krajowego We Lwowie z pobo- 
Tami VI klasy rangi będą do ObBadzenig, 

_ Upadłości. Sąd obwodowy Podsje do wiadomeści, 
lè wdrożonem zostało postępowanie konkuraowe do 
Wajątkn Stanisława Ablewicza, kupoa towarów mię- 
Manych, w Marauie Dolnej zamieszkałego, a mia- 
lowicie do majątku ruchomego gdziekolwiek znaj. 

jącego się, jako też do nieruchomego, położone. 
EO w tych krajach, w których ustawa konkursowa 
% dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. | 
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Z kalendurza. We wtorek 16 Stycznia: 
ego opata wys.; we ezwartok 18 styczaia: Kat. 
« Piotra w Rzymie i Pryski, 
Wachód słońca dnia 17 stycznia 0 godz. 7 m. 
g” zachód o godz. 4 m, 06. Długość dnia godz, 
m. 35, 
Z krak. ebserwaterywm. Dnia 15 sty- 
“ania pochmurno, śnieg ; termometr od —8,8? do-|ciszka Józefa. 
a? do —4,5° C. Barometr opada. Wiedeń, 16 stycznia. Sehoenerer ogłosił 


Quaker Oats 


Wiedeń, 16 stycznia. Wiener Zig. donosi, że 
cesarz nadał grecko - katolickiemu proboszczowi 
i dziekanowi w Sadkach, ks. Franciszkowi 
Skulskiemy, krzyż kawalerski orderu Fran- 


Inia 16 stycznia o godzinie 7 rano stan baro- 
metru był 740,8 mm., termometru — 9,090. Wiatr 


ana“, komedya w 1 akcie Edwarda Pailierona (po 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 


NOWA REFORMA. 


wczoraj, iż występuje z kościoła kato- 
liekiego i przechodzi na protestan- 
tyzm, a zarazem wyraził ubolewanie, że do- 


tychczas czekał napróżno, dopóki się nie zgło- 
si 10.000 katolików Niemców, chcących przejść 
na protestantyzm. 

Wiedeń, 16 stycznin. (Telefonem.) Były mini- 
ster Loebl przybył do V'iednia ze Lwowa. 

Witkowice, 16 stycznia. Strejk przybiera co 
raz większe rozmiary. Na zebraniu robotników 
wszyscy mowcy oświadczyli się za strejkicm o 
gólnym. 

Helsingfors 16 stycznia. Ukazał się tu pierw- 
szy numer Gazety Finlandzkiej, wydawanej w ję 
zyku rosyjskim. Artykuł wstępny, przytaczając 
autentyczne wyrażenia monarchów rosyjskich o 


konieczności ściślejszego zjednoczenia z pozostałą 
Rosyą, wyjaśnia znaczenie udzielenia Finlandyi 
osobnej organizacyi zarządu wewnętrznego, któ- 
rego zmieniać rząd nie ma zamiaru, dopóki F i n- 
nowie pozostawać będą w granicach 
nadanych im praw irosyjskimi wier- 
nopoddanymi. Pozostając Fianem, można 
być i dobrym rosyjskim poddanym. Wszędzie, 
gdzie jest Rosya, jest jedaa władza najwyższa, 
jeden tron. Przysięga wkłada na wszystkie na- 
rodowości państwa rosyjskiego obowiązki jedna- 
kowe. Nowy organ rządowy, służąc niezłomnie 
tym podstawom państwowości, zamierza celem 
ściślejszego jednoczenia Finlandyi 
z pozostałą Rosyą popierać ich obustron- 


ne zapoznanie, budząc wzajemną sympatyę i za- 
ufanie. 

Belgrad, 16 stycznia. Sygnalizowane już prze- 
silenie ministeryalne rzeczywiście nastąpiło. Król 
chciał ogłosić w dniu Nowego Roku, według 
kalendarza julia skiego, ułaskawienie wszystkich 
skazanych w ostatnim procesie o zdradę stanu, 
jednakże prezydent gabinetu dr. Gjorgie- 
wiez i wszyscy ministrowie sprzeciwili się te- 
mu, poczem nastąpiła dymisya całego gabinetu. 
Król natychmiast powołał do Niszu posła serb- 
skiego przy Porcie, Nowakowicza, który 
tam już przybył. Ponieważ Nowakowicz 


jest przywódcą dawnej partyi postępowej, która 


ma większość w skupczynie, prawdopodobnem 


jest, że ster rządów obejmie gabinet postępowy. 


Cesarz i Czesi. 

Wiedeń, 16 stycznia. Wezoraj odbył się w Bur- 
gu drugi obiad dla członków delegacyj. pol- 
skich delegowanych zjawili się: kr. D zied u- 
szycki, Popowski, dr. Sokołowski; 
z ruskich: Ochrymowicz. 

Cesarz rozmawiał bardzo długo z deleg. 
Zaczkiem, a rozmowę rozpoczął słowami, że 
liczy ua współpracownictwo Zaczka przy zapro- 
wadzeniu pokoju narodowościowego, który 
musi przyjść do skutku. To jest stanowczem 
życzeniem cesarza. Del. Zaczek w obszernym 
wywodzie cdpowiedział, że naród czeski pra- 
gnie pokoju na podstawie równouprawnienia 
i że sprawa ta zależy obecnie od Niemców. 
Zaczek wyraził obawę, że ani rządowe sfery, 
ani Niemcy nie okażą skłonności do uwzęglę- 
dnienia stanowiska Czechów. W ten sposób 
osiągnięcie pokoju byłoby niemożliwem. Ce- 
sarz oświadczył na to, że jego życze- 


niem jest, ażeby prawa naroda cze- 


skiego w zupełności uszanowano. 
Cesarz nie dopuści, ażeby Czechom 
krzywda się stała, również absolu- 
tnie nie przystanie, ażeby przyszły 
rząd był rządem lewicy, przeciwnie 
rząd ten musi być zupełnie bezpar- 
eyalnym i objektywnym. 

Gdy Żaczek oświadczył, że stanowisko po- 
słów czeskich wobec wyborców jest bardzo tru- 
dne i że Czesi liczą na życzliwość monarchy, 
cesarz, potakując, oświadczył, że uznaje trudne 
położenie posłów czeskich, zarazem We- 
zwał ich, ażeby nie wątpili o jego 
dobrej woli. 

Berno 16 stycznia. Nawiązując do rozmowy 
cesarza ze Stranskym podczas sobotniego 
przyjęcia delegatów, donoszą Lidove Nowiny, że 
cesarz, mówiąc o sprawie wyrazu: ade, podniósł 
także, jakoby Czesi w Gsja mieli rezerwiście 
pewnemu grozić odebraniem posady, gdyby się 
nie meldował po czesku. Dr. Stransky wy- 
raził przekonanie, że sprawozdanie dla cesarza 
w tej sprawie wypracowano na podstawie je- 
dnostronnego śledztwa i że całą winę ponosi 
kapitan Rosenmayer, który kierował kontrolnem 
zgromadzeniem. Cesarz obstawał jednakże przy 
zapatrywaniu, że ruch w Gaja wywołała agita- 
cya. W tutejszych kołach czeskich utrzymują 
zresztą, że cesarz już na początku sesyi delega- 
cyjnej wobee Zaczka wyraził się w stanow- 
czych słowach o czeskiem. zgłaszaniu się pod- 
czas zebrań kontrolnych, to odezwanie się mo- 
narchy nie było jednakże przeznaczone dla pu- 
bliczności, lecz skierowane do klubu czeskiego. 


Nowy gabinet. 
Wiedeń, 16 stycznia. (Zelefonem). Gabinet no- 
wy ukonstytuować się ma z końcem bieżącego 
tygodnia. Za pewną uchodzi następująca lista 


gabinetu: prezydyum i sprawy wewnętrzne — 


Koerber; obrona krajowa — Welsers- 
heimb; koleje — Wittek; sprawiedliwość — 


Spens-Boden; oświata — Hartel; rolni- 


ctwo — Giovanelli; minister dla Galicyi — 
Piętak ; minister dla Czech — Rezek. 

osłowie z lewicy dziś po południn zbiorą 
się na narady. 

Neuo Freie Presse donosi, że w miejsce P igẹ- 
taka, który zostanie ministrem dla Galicji, 
Pierwszym wiceprezydentem Izby zustanie nie- 
miecki ludowiee Pra de. 

Wledeń, 16 stycznia. (Telef.) N. Fr. Presse 
donosi, że ustawy o kontyngencie rekruta i 
przedłożenia ustawy wojskowej nie załatwi obe- 
cny gabinet na podstawie $ 14, lecz przyszły 
gabinet Koerbera przedłoży Radzie państwa. 
Parlament zwołany będzie dopiero 
w lutym, poniewąż konferencye czesko-nie- 
mieckie zabiorą sporo ezasn. 

Praga, 16 stycznia. Politik pisze: Koło pol- 
skie zgodziło się wczoraj na to, aby Piętak 
wstąpił do gabinetu Koerbera. Niechybnie 
z powodu tego zaostrzy się sytuacya na prawi- 
cy i koniecznie baczyć na to należy, aby Re- 
zek, jako minister dla Czech, w podobnym sto- 
sunku zostawał do klubu czeskiego, co Piętak 
do Koła polskiego. 

Narodni Listy podnoszą, że gabinet K oer- 


+ 
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KS" 


Quäker Oats można nabywać wszędzie. “ŒJ 
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Dziwna to rzecz. 


że wiele osób, które się do czego przyzwyczai- 
ły, prawdziwego doznają wstrętu, — kiedy im 
przyjdzie zrobić próbę z czem nowem, — nawet 
i wtedy, gdy to, czego dotąd używały, dowo- 
dnie ma mniejszą wartość, niż rzecz nowa. Tak 
dzieje się też n. p. z wodą do ust. Przyzwy- 
czaiwszy się do jakiego wytworu, — poprostu 
wskutek przywyknienia nie chce się zrobić pró- 
by z innym, lepszym wytworem. Dzisiaj, jak to 
orzeczono, najlepszą wodą do ust i zębów jest 
„KOSMIN“, gdyż odwania usta, wzmacnia dzią- 
sła i chroni zęby od pruchnicy. — Nadzwyczaj 
odświeżający, miły smak „KOSMINU* zachęca 
zresztą już po pierwszej próbie do jego siałego 
używania. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. — 
Główna reprezentacya: Maksymilian Fessler, Wiedeń. UI, 
Hintere Zollamtstrasse, 3. 202 


bera będzie nawskróś niemieckim, aczkolwiek 
zasiadać w nim będą Polak i Czech. Będzie to 
gabinet o tendeneyach centralistycznych i germa- 
nizatorskich, niedorzecznem więc jest przedsta- 
wiać go jako neutralny. 


Z delegacyj. 

Wiedeń 16 stycznia. (Telef) Na dzisiejszem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej Pa- 
cak zaprotestował przeciw szorstkiemu tonowi 
w jaki hr. Gołuchowki odpowiada na inter- 
pelacyę. W rozprawach nad budżetem minister- 
stwa Spraw zagranicznych zabierali głos pp. 
Conci, Pergelt, Stransky, poczem mówił 
minister br. Gołuchowski, który starał się 
w sposób ironiczny osłabić zarzuty czeskich po 
słów. Mowca broni trójprzymierza, które przcz 
lat 20 było rzecznikiem pokoju i nadal niem 
pozostanie; Austrya przez trójprzymierze nie jest 
zawisłą od Niemiec a państwo niemieckie nie 
miesza się do spraw wewnętrznych Austrgi. 


Wojna. 


Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Oranje River pud datą 12 styeznia: Generał 
Wood z oddziałem złożonym z trzech rodzai 
broni obsadsił bród Zoutpans na terytorym Ora- 
nii leżący. W ten sposób jest to więc pierwszy 
punkt od początku wojny w kraju nieprzyja- 
cielskim zajęty. Brzegi rzeki Oranje połączono 
mostem pontonowym. 

Londya, 16 stycznia. Z Pietermaritzburga do- 
ncszą do Daily Mo, że generał Warren na 
na czele kolumny , złożonej z 11.000 ludzi, od- 
maszerował z obozu pod Frere w kierunku 
Weenen. 

Londya, 16 stycznia. Z Rendsburga donoszą, 
iż Anglicy w dalszym ciągu bombardują Coles- 
berg. Boćrowie nie odpowiadają na ich ogień. 

Londyn, 16 stycznia. Cape Argus oblicza 
sły walczącyc Boćrów na 80.000 ludzi. 

Londym, 16 stycznia. Statek „Penelopa“, na 
którym znajdowali się wzięci do niewoli Boć- 
rowie, spalił się prawie doszczętnie. 
Przez zalanie wodą magazynu prochowego za- 
pobieżono wielkiej katastrofie. 

Londyn, 16 stycznia. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne ogłaszają depeszę wysłaną z Kap- 
gztadtu 12 b. m., wedle której gen. W ar- 
ren przekroczył rzekę Tugelę. 

Straty Bvórów podczas ostatniego ataku na 
Ladysmith wynosić mają 800 ludzi zabitych 
i rannych. 


Lecznica dla zwierzat 
oraz kużnia 
Wt Jakób Silberman 


b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 
naryi ws Lwowie. 
Ordynuje od 8—1 i od 3—6, specyalnie w 
chorobach małych zwierząt, jak psy, koty etc., 
od 3—5. Kraków, Groble L. 5. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 25 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Londym, 16 stycznia. Biuro Reutera donosi Kursa telegraficzne | 
z Kapsz tadtu: Dziennik tutejszy Cape Argus giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
podaje wiadomość, iż władze otrzymały donie- 16 ia 1800 | 
sienie, że gen. Warren przekroczył Tugelę Wiedeń, stycznia d 
i zajął ma północ od tej rzeki silną pozycyę Notowane w koronach i procentach. 

(gdzie? przyp. red.). Wiadomość powyższa nie kor. h. 
znajduje tu wiary. : l 

Londyn, 16 stycznia. Times donosi z Pie- | Festa sumryaska papierowa . . . |.. 34 4 
termaritzburga, że 13 b. m. utrzymano|4g renta austryacka złota . . . 99 55 
cały dzień połączenie zapomocą telegrafu opty-|4% , m , koronowa . ji 95 835 
cznego z Ladysmith. Boórowie po nieuda-14% „ węgierska złota > „9% 56 = 
nym ataku w dniu 6 b. m. ściągnęli swe działa AB Baku Śrcwęzienio 12 2 130] 60 
ustawione na południe od tego miasta. z odyiowe TA o ara, 233, Tə 

Londyn, 16 stycznia. Brak wiadomości z pla-| Lendm . . . . . . . . « - - - . 243 30 
cu boju wywołuje tu wielkie zaniepoko Mari E NT "- „Wł u i | 
jenie. Lakoniczny telegram marszałka Ro-|30, Fraakówki ||... IW 23 
bertsa, donoszący, iż na teatrze wojny nie | Włeskie banknety. . . . . . 8v, 10 
zaszło nic nowego, przyjmują tu z niedowie-| Dukaty . . . . . . . . . W 4 
rzaniem, gdyż panaje powszechne przekona-| Węgierskie Lesy Premiowo He pd 
nie, że postanowiono nie podawać do wiado- pre ear 5 w 3 iit 25 
mości publicznej niepomyślnie brzmiących wia-| „ Unienbanke . . . . . : 154 50 | * 
domości. y r „  Bamkyerin ....... py. pi i 

Durban, 16 stycznia. Zagraniczni wojskowi | »  Le6ndorbanku . . . u 
attachés wyjechali stąd do Kapsztadtu, gdziej * A tre —__-wieiedieajny z te yo 
przyłącza się do głównej kwatery marszałka| *  ? dude Po... 4.% 134 — | 
Robertsa. ; - „ Nordbahn . 287 10 

Pretorya, 16 stycznia. Z głównej kwatery] » » Me a | ŚĆ phn. 24 | 
Boćrów nadeszła tu wiadomość, że sąd wojenny| * ALE 4 o se 137) — 
skazał 12 LE; dr. Caldwella na 4 lata wię-| Ruble. . . . : : - 102% | Z66%0 
zienia za dezercyę z zamiarem oddania si : 
jpe Anglików. A ę Berlie 16 stycznia 1900 | F, 

Gen. Lucas Meyer przybył do Colenso. | krótki Wiedeń, 0 | |... J 54 50 
Boćrowie rozpoczęli znów ostrzeliwać M a fe king | Banknoty rosyjskie S 316 36 | 
12 b. m. Krótka Warszawh. . . . . . . « -| = 

Kair, 16 stycznia. Pułk „West-Kent*, stojący | £a% osy pekis a A a = . 39 zai 
załogą w Aleksandryi, oraz 17 Oficerów, | Akoyo kredytowe austrysokie . . . . 334 — 
naieingyeh go innych pułków, odpłynęło z Egi- Rable Ukimo  . . . VEREMA „| 216) 35 | 
ptu do Afryki południowej. i 

Bruksela. 16 AE W dobrze poinformo- Wiedeń, 16 stycznia 190 40). | 
wanych kołach tutejszych twierdzą, iż najśwież- onde at S o 
sza podróż prezydenta Izby poselskiej Ber- | Przonica ns wiomę . . . « - » « - - *| 90 
naerta do Berlina, oraz dłuższe posłuchanie, | Żyto na wiosnę . . « « « « « 1 » 6| 75 
jakie miał u cesarza Wihbelma, pozostają w aj na WIOSIĘ e + „je. tatą” JĄ BG ; 38 
związku z zamierzoną akcyą pokojową, sni . - "WZA © E S 


Cennik Izby handlowej i prze- | 
mwysłowej w Krakowie 


mającą na celu przerwanie wojny w Afryce po- 
ładniowej. 

Bruksela, 16 stycznia. Agent dyplomatyczny 
Transwaalu, dr. Leyds, oświadczył, że osta- 
tnie rozpaczliwe wysiłki generała W hitego, 


P z 
| Waluta koronowa. 


zżdnia 16 styeznia 1900 r., godz. 1 w południe. 
mające z celem przerwania linii oblężniczej, nie i. Walaty. AE" 
udały się w zupełności. Boćrowie utrzymali W | Ruble pśpierowe . . . .. . s64] 50 |356| — 
O AC wszystkie wzgórza, domai Marki e kis nd. «kam p H ps + | 
ce nad Ladysmith, nie straciwszy żadnego z| "ranki papierowe . . . . . « 9| 17 | 19137 
nich, jak to donosiły dzienniki angielskie. i 21 pa i "A 
I. Listy Zastaw. |. | 
> 5% a Pp prem. Banku hip. = = * = 
rE r ZARA dni AE | 
7 e nie p a kraj 0! — 
od Redakoyi.) pes Dn u > s6 50 | 26] 60 
— 4% Listy sast, gal. Tow. kredyt. Ak „Alf 
= a siem. NW osi1 APRA 3| 5j 24 75 
Dokładne rozbiory i Spostrze- |: g L san. gal Tkr. mum. éi-ietuis 5 


4% L. sast. gal. T. kr. ziem. 56-lotmis 


żenia lekarskich powag udowo- 
dniły, że oddawna uznana Woda 
gorzka Franciszka Józefa 


a powodu szczęśliwego zestawie- 


IM. Nbligaeys | peżySzki. 
4% Galicyjskie obligacye propinas. 


94) 50 | i5] £0 

v3| — | s4] 25 

97) 25 | 98| 25 

4% Połycska krajowa z r. 1898 . | sal — | -5| — 
i1 Pożycska miasta Lwawa . . | 1125] .2) 60 
6% Obligacye komun, Banku kuj. |100) — |103| — 
76 | 95 | 75 

50 | 58| 59 

Z hal — 


kha >» | è — 99) 75 
nia jest jedynym przyjemnym sa- |** j ipg JE cy 
linicznym środkiem rozwalniają- [Lesy miasta Krakowa. . 56 


cym, zawsze skutecznym. Wszę- 
dzie do nabycia. 
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160 | — |100 

y 159 | 50 [141 

Fyria są ostowane bes ye Medącege, który sią oblicza 
no. 


Herbata Messmera jest dzisiaj w Anustro- Wẹ- 
grzech marką ton nadającą. O tej 'makomnitej i nie- 
zrównanej mieszance słychać tylko głos pochwały. 
Próbnych paczek po 50 ct. do ”. zër. dostać mo- 
Żna w bandłu L. Sykntows/kiego w Krako- 
wie przy nlicy Szewstiej. 2189 2—2 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych į wszyscy lekarze polecają go 


najgoręcej. a 
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Jedwabna suknia balowa złr. 6-30 


NOWA REFORMA. 


G. HENNEBERG, 


Kraków, 17 Stycznia 1900. 


i wyżej! — 14 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego „jedwabiu 
Henneberga* na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 1465 za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie! 


fabrykant jedwab, ZURYCH, 


273 15 król. i nę nadworny dostawca. 
Mandolina ze szkołą Marzutti- F NOWO OTWORZONA T T 
par a cm. lh i, 8 NOWOSC! K. ii Ski A] OPTYK Pracownia sukien damskich Przekłady iseni jezu: 
f . ŚW. t3; bas na 
Ip. ofcyna, od g 101. 13a Listy z S$ycylii< Zie Ins I : MECHANIK Ë| IMAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ a aat ki odwrotnie 
zaa ama TE NEI E N TA aaa, poleca osie amaoryk ań. Maryl Włodarskiej g Asya Donnków 1 Ogósza j. 
P rakty kanta Wyd Stanisław Bełza. n Rynek 38, skie Grafofony „Co- = rakowi Azad z. pa Plac Maryacki Nr. 2. 266 13 0 
przyjmie 841 12 kolan dni przodafowiaj Mi Poaki iaio. lnia A-B, lumbis“ po zir. 40, 30, 100 złr. I. piętro od frodiu. |. | 


HL Piesen., 


WYRÓB GORSETOW 
w Krakowie, ul. Grodzka 4, 


yndstytut notaryalny 


znajdzie zaraz posadę stałą 
w kancelaryi notaryusza Nar- 


towskiego w Wadowicach. 
837 1 4 


Restauracya 


pod bardzo korzystnemi 
warunkami jest do wy= 


dzierżawienia. 
Wiadomość w Administracyi 
„Nowej Reformy.* 


Do L. 3987/99. 336 1 3 


Ogłoszenie Konkursi. 


Wskutek uchwały Rady z dnia 
28 grudnia 1899 r. rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia następujących na razie prowi- 
zorycznych posad przy tutejszym 
Magistracie, a mianowicie: 

a) rachmistrza i zarazem 
kontrolora kasy miej- 
skiej z płacą roczną w kwo- 
cie 1000 kor.. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi równającej się 
wysokości płacy ; 
budowniczego miejsk., 
z płacą roczną 1600 koron, 
z możliwem podwyższeniem do 
2000 kor. w razie zadawalnia- 
jacej służby. 

Kompetenci, którzy wykazać się 


b) 


mają metryką chrztu, świadectwem | & 


zdrowia i przbbiegu swego Życia, 
i przepisaną rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 29 maja 
1891 r. Nr. 67 Dz. u. kr. kwalif- 
kacya, winni swoje podania wnieść 
do dnia 15 lutego 1900 r. 
do Magistratu miasta Krosna. 

O posadę rachmistrza mogą się 
ubiegać także emerytowani urzę- 
dnicy państwowi, posiadający po- 
wyższą kwalifikacyę. 

Z Magistratu kr. wol, miasta Krosna, 

dnia 11 stycznia 1900 r. 


Burmistrz: 
Dr. F. Czajkowski. 


Starszy pomocnik 


handlowy, z dobremi świadectwami, poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Stowarzy- 
szenia zawodowych ponosobów handl, w Krako- 
wie, ul. Miodowa L. 5, pod P. K. W. 25. 334 2 3 


1 złr. 14 karatowe 1 złr. 
złote pierścienie 
dla pań i mężczyzn, pra- 
wdziwem srebrem wzmo- 
enione, ze wspaniałemi 
imit. brylantami, perłami 
i rubinami o istotnie zdu- 
miewającym ogniu. Z po- 
ręczeniem pism. trwałości, jak prawdz. złote 
pierścienie wartości od 24 złr., dostarczam 
za 1 złr. Wielkie , jednolite męskie pierście- 
nie po złr. 1:50 (Na miarę pożądany skra- 
wek papieru). Wysyłka za zaliczką (należy - 
tość także znaczkami listowemi), 254 2 6 

M. Rundbakin. Wiedeń, IX., Berggasse 3. 


Handel kol miany 


wnictwa greckiego i normandzkiego oraz typy 
ludowe ma Sycylii. 


Cena 2 zir. 
Skład główy w Księgarni Gebethnera 
w Krakowie. 2655 5 6 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko* 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz Z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizki 
lugskie i dawskie, „oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
teeznia z l-rocznem poręczeniem. 


Ceny najprzystepniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 


10750 


Apteka 


w jednem z większych miast powiato- 
wych Galicyi zachodniej — do sprze- 
dania. — Zgłoszenia pod 2698 przyj- 
muje Administr. „N. Reformy.“ 216 4 5 


| Salon mód | 


Pracownia sukien damskich 
Franciszki Molinkiewicz 


w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 26, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
ten wchodzące, oraz przerabia i odświeża 
suknie balowe. 
© Poleca się nadal względom P. T. Pań. 
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Najtańsze źródło! 


By Obuwie damskie i męskie, 
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul, Gertrudy i Zielonej, 
:6 32 36 


© LJ 
Cegielnia 
z piecem pierścieniowym, do sprze- 
dania w Nowym Sączu. 


Zgłoszenia pod Z. W. poste 
restante Nowy Nąez. 32537 


WINA 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 32120 
Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


Rzadca dóbr 


stanu wolnego, obeznany ze wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarstwa wiej- 
skiego i gorzelnictwem, w języku pol- 
skim i niemieckim w słowie i piśmie 
biegły — potrzebny jest 
od 1 lub 15 lutego 1900 r. na stałe. — 
Obszerne zgłoszenia w języku niemie- 
ckim przyjmuje M. Presser, właści- 
ciel dóbr w Cieszynie (na Ślązku). 
31522 


J. F. Fischer goian se *$ 


w Krakowie, linia A-B, 
poleca o ile zapas 
wy Starczy : 
wyśmienitą Starkę znak U za 

butelkę X 65 ct 
wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . złe. 1:20. 


>» 


213 11 0 


Kamienica dwupiętrowa © 


z podworcem i dużym sa- 2 
dem o łącznej powierzchni e 
500 sążni”, na których sta- 2 
nąć mogą podwójne oficyny 
przy ul. Starowiślnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda- 3 
nia. Wiadomość w Admi- 
3 nistracyi „Nowej Reformy“ 
pod zk 286 7 0 


00600: 


z 
; 
; 


16664500 


Z Drukarni Związkow : jw Krakowie, 


Grafofony A P 
ckKkie po złr. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry ograne, do 

wszystkich nadające się , po 

złr. 1:25, 1-75; polskie po złr. 
9:25, puste 1 złr. 


189 10 0 


aG Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
aur ciel 400 zir. 
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Od dawien dawna ze swej dobreci | zapachu znaną prawdziwą 


a z Brodów! 
wyp HERBATĘ ROSYJSKĄ 
ZĘ NA zbioru majowego, poleca handel 2150 


BA, w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


zà 1 funt „Familijnejć bardzo dobrej . -. . . . . . . 1.40 

1 funt nMolange de Meskan* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 

R 1 funt „Imperial“ „gesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
L<L-—-.LL— t funt „Okruchów* z najlo E ogiye herbat kwiatowych 1.20 
Herbata z Brodów! Znakomitej Kawy „Ceylea* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Kwiania | 1 Rastanracja Teatralna 


dawniej 


FE. urlińskiego, 
po zupełnem odrestaurowaniu otwartą została, 


Wydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. Kolacye z 3 dań po 75 ct. 
u la carte. 
Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 283 3 10 


EE. Dudkiewicz. 


$ 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schmeidlera 


w Krakewie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 

15720 50 


GORSETY 

nasze zdobyły s30- 

bie powszechne uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

W... Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Skład szyb do okien i luster — ; 


w Krakowie, ul. Grodzka L, 69, w podworeu, 
. poleca się 


P. T. architektom, budowniczym, właścicielom 
realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej 
Publiczności, szyb potrzebującym. 25148 


EF" Oszklenie wykonuje się najstaranniej. "TBH 


- Fabryki $ Szkła taflowego i Luster 
t KUPFER & GLASER 


Tarnów - Dworzec. 


185 10 96 


polecamy sWe wyroby, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


SAPOMENTHOL 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 
= Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
i ji rh reg cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
BI | [I Ii uzywany; dostać go można po cenie: Słoik 
p 1 próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
SN | sl AIM większej aptece. 
i =A Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
p wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* | przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 227 3 0 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


poleca na obeeną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych śmrnali, po cenach możliwie niskich. 


Suknie damskle wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według žurnall 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyl w Poznanlu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


ZI ZE ag 
HANDLOWIEC 


rel. rz. kat., 28 lat, dla braku znajo- 
mości — pragnie na tej drodze 
zawrzeć znajomość z panną in- 
teligentną, mającą posagu kilka ty- 
sięcy złr., w celu matrymonialnym. — 
Dyskrecya najściślejsza. 

Łaskawe zgłoszenia pod: W. N. NE 
poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 290 3 3 


L. 4989. 


249 38 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady se= 
kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta Wieli- 
ezki konkurs z terminem do wno- 
szenia podań do dnia 6go lu- 
tego 1900 r. 

Od kandydatów wymaga się: 
a) swiadectwo zdrowia; b) me- 
trykę chrztu na dowód, że nie- 
przekracza 40 roku życia; e) kwa- 
liikacyi w myśl ustawy z d. 29 
maja 1891 roku Nr. 67 dz. ust. 
i rozporz. krajow.; d) znajomości 
języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie. 

Posada ta, do której w myśl 
statutu z 18 października 1899 r. 
L. 3489 przywiązaną jest stała 
płaca rocznych 2400 kor. i 20°% 
dodatku aktywalnego , prawo do 
czterech czteroleci o 10°% z za- 
sadniczej płacy i 15%/, podwyżki 
stałej płacy po 25 latach niena- 
gannej służby, wreszcie prawo do 
emerytury na podstawie obowią- 
zujących przepisów dla e. k. urzę- 
dników państwowych, nadaną bę- 
dzie po myśli $. 9 powołanego 
statutu prowizorycznie na lat dwa. 

Magistrat król, wol, gór, m. Wieliczki, 

dnia 2 stycznia 1900 r. 


Vice-Burmistrz: 
Dr. J. Dziewoński. 


(kawaler ,, izraolits) — 


Współiokator może mieć umeblowany 


pokój przy ui. Zielonej L. 11, IK, p. 
Wiadomość tamże u stróża. 3112 2 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6 
udziela p 95 32 0 
lekcyj tańców 


salonowych najuowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


WY Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 


przy nil. Kazimierzowskiej, 
(vis-à-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T, Publiczności. 


123 27 48 


Pokoje od 90 et. wyżej. 
8. Falk. 


Z poważaniem 
p 


Dla osób słabych 


wypróbowane przez pp. lekarzy : 
Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 8:50 


Tokajskie lecznicze . but. od „ ?— 
Zmekomitą starkę k „ litr. „ 1:40 
Wina greckie lecznicze starsze „ 130 
Wina węgierskie naturalne „ od 45 cent. 


Oliwę nlcejską (wysoki gatunek) litr złr, 1:40 
poleca Handel 285 3 8 

A. Chociszewskiego w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym). 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
l wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biała, 

W Krakowie skład: J. Wisniewski, Sira- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Be- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra > 
eyi“. Słoik öğ centów. 1165 0 


Bracia Tercyarze Ś. Franciszka 


posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul. Krakowska L, 47, 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 

na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne Sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 32 0 


serya 


Odbitka 


8vo. 
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Nakładem Wydawnietwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy; 


Listy: zaboru rosyjskiego 


Odbitka z „Nowej Reformy“, 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 8 80 ct, 


Ugoda polsko-rosyjska 
W świetle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
__250 ct. 


Listy- zabor T rosyjskiego 


serya IX. 
szeregu korespondencyj 
oryginalnych — 
w „Nowej Reformie“ 
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
— Cena 80 ct. 
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Rządca drukarni A. Szyjewski. 


